Należytość pocztowa opłacona gotówką. 


Kraków, średa 7 grudnia 1932 


wniosek nagły posłów Stronnictwa Ludowego 
w sprawie masowych aresztowań i rewizyi oraz 
bezprzykładnego zwalczania przez administra- 
cię i policię legalnej samoobrony gospcedlarczej 
chłopów, wywoła dłuższą dyskusję. Nadto zgło 
szony został wniosek Koła Żydowskiego w spra 
wie ekscesów antysemickich. Wniosek obejmu- 
je kilkanaście stron pisma maszynowego. 


ii- Legion Młodych 


zaprzestanie zamieszczać podobnych kłamli- 
wych i prowokacyjnych wiadomości, to Le- 
gjon Młodych będzie musiał reagować na in- 
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. Dziś posiedzenie Sejmu 
E 
: Wniosek Koła Żydowskiego w sprawie ekscesów 
a (Telefonem od naszega korespondenta) 
ra Warszawg. 5. 12. Sin. Jutra we wtorek, o go- 
n dzinie 4 odbędzie się posiedzenie Sejmu. W 
z przeddzień tego posiedzenia nie doszło do żad- 
: /nych cbrad poszczególnych klubów. Przewa- 
i Żna część punktów porządku dziennego nie wy 
woła większej dyskusji gdyż) dotyczy m. in: 
ratyfikacji traktatów mniejszej wagi, poboru re- 
A kruta na rok 1933. 
z Natomiast ostatni punkt porządku dziennego, tj: 
j= ; 
o 
; Zamorsk 
i 
g | (Telefonem od naszego korespondenta) 
4 Warszawa, 5. 12. (Sin) „Iskra“ donosi: W 
- | wielu dziennikach endeckich ukazała się no- 
a | tatka stwierdzająca, że student Zamorski, któ- 


J | rego rola i udział w zajściach lwowskich ma 
charakter podejrzany, jest członkiem a nawet 
jednym z przywódców Legjonu Młodych. Je- 

= | dnocześnie w prasie endeckiej ukazała się 

K | wiadomość, jakoby w związki z tem miał na- 

a | stąpić rozłam w Legjonie Młodych, przyczem 

powoływano się na ulotki wydane przez rze- 
komych secesjonistów. Wobec tej wiadomości, 
z komendy głównej Legjonu Młodych otrzy- 
maliśmy oświadczenie stwierdzające,’ że Za- 

, morski ani członkiem a tembardziej jednym 

z przywódców Legjonu Młodych nie jest, ani 
nigdy nie był. Również w lwowskim Legjonie 
| Młodych żaden rozłam nie nastąpił, gdyż ani 

a jeden z członków nie wystąpił z organizacji, 

| ani'też żaden kandydat nie wycofał swej de- 
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nej płaszczyźnie w sposób bardziej dobitny i 
zrozumiały dła autorów tego rodzaju notatek. 

Ze swej strony dowiadujemy się — dodaje 
„Iskra“ — że Zamorski był członkiem korpo- 
racji lwowskiej „Bellona“, ale w r. 1930 za 
czyny niehonorowe został z tej korporacji usu- 


nięty. 


Uczesfnicy ekscesów | 
przed sądem sfarościńskim 


Warszawa. 5. 12. Sin. Dziś stanęli przed są- 
dem adininistracyjnym starostwa grodzkiego 
ekscedenci, którzy w sobotę brali udział w wy 
brykach antyżydowskich. Siedmiu z nich zosta 
ło skazanych na karę po dwa miesiące więzie- 


»  klaracji. Ulotka na którą powołuje się prasa | nia bez zamiany na grzywnę, dwóch po 2.000 zł 
endecka, wydana przez prowokatorów, nie | z zamianą na 60 dni aresztu, 25 uwolniono. 
mających nic wspólnego z Legjonem Młodych, Jak podaja „Gazeta Warszawska”, rodzimy a- 
a kolporterów jej, w osobach Świerskiego, Żu- | resztowanych chciały im przesłać żywność, 

„| kowskiego, Świerza i Slepickiej, którzy są | czego Im jednak odmówiono, wobec szerzącej 

e| członkami lwowskiej organizacji młodzieży | się w Warszawie grypy. 

y| wszechpolskiej, członkowie Legjonu Młodych . . . 

| wyłlegitymowali, pobiwszy ich uprzednio dot- Warszawa. 5. 12. (Sin) Wedle wiadomości 

"i kliwie. f „Gazety Polskiej“ nastąpi rozwiązanie OWP 

a| Jednocześnie komenda główna Legjonu Mło | również na terenie województwa warszawskie- 

„ dych oświadcza, że jeżeli prasa endecka nie | go. 

y 


1 Sensacyiny projekt p. Klarnera 


Skreślić zaległości podatkowe! 


e 
„| i (Telefonem od naszego korespondenta) 

6 Warszawa, 5. 12. (Sin) Dziś popołudniu od- każdego płatnika, skreślając wszystkie nie- 
y było się w Warszawie plenarne posiedzenie | ściągalne i fikcyjne zaległości bez kar i odse- 
v Izby Przemysłowo-Handlowej. Na posiedzeniu | tek; zaś po tym terminie dolicza się 6 procent. 
5 'tem zabrał głos jako referent prezes Izby b. | Spłafa zaległości odbywa się ratami w ciągu 


„minister przemysłu i handlu oraz b. min. skar 
"bu p. Klarner, który wysunął następujące te- 
zy: Dług skarbowy do dziś dnia uniemożliwia 
poszczególnym płatnikom normalne prowa- 
dzenie interesów. Wobec tego proponuje on: 


5 łat. Roczna rata nie może przekraczać 10 
procent wszystkich załegłości. Przy wpłaceniu 
takiej raty ma być ona zaliczona podwójnie, 
tj. jako 20-procentowa zaległość. Ponadto Izba 
proponuje. aby przy regulewaniu bieżących 


Od 1. stycznia 1931 ustala się zaległość dla | podatków płatnicy otrzymywali bony w wy- 


Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji, 
Rękopisów redakcje nie zwraca. Za insgsaty redakcja nie odpowiada, 
Ceny Cgłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie, 
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Dziś w numerze 
prócz artykułu wstepnego): 


Mateusz Mieses: Polowania na Helotów 
Adw. Dr. Henryk Apte: Nowy kodeks postęso-, 
wania cywilnego = 
Vir: Mieszanki... 
Palestyna — jedyny kraj postępu w morzu 
kryzysu 
M. K.: Wieczory teatralne w Krakowie 
Żydostwo krakowskie wobec uroczystości ka 
czyi Wyspiańskiego „a 
Kahama debata budżetowa trwa 
Wystawa „Nasze Mieszkanie“ - 
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sokości 10 procent wpłaconej sumy, które tt 
bony będzie można wpłacić na poczet przy- 
szłych podatków. Nadto referent proponował 
rewizję skali podatkowej, zwiększenić tygod- 
nia pracy z 46 na 48 godzin, zmniejszenie ur- 
lopów, częściową likwidację reform socjal- 
nych, zmniejszenie opłat na Kasy Chorych, 
ale jednocze" Wprowadzenie drobnych opłat 
nietylko od lekarstw, ale i za lecznictwo. Da- 
lej likwidację zaległych wkładek ubezpiecze- 
niowych, redukcję taryf kolejowych, nadto 
wprowadzenie specjalnego komisarza, któryby, 
badał działalność wszystkich przedsiębiorstw. 
państwowych za wyjątkiem tych  przedsię= 
biorstw, które służą celom obrony państwa, 
monopolów, kolei i poczty. 

Wobec tego, że w ostatnim czasie toczył 
cały szereg rozmów między p. premjerem a 
prezesem warszaws%%:j Izby handlowej należy 
przypuszczać, że pewne tezy zostały uzgodnio- 
ne z p. premjerem. 


Projekt frakcji robotniczej B.B. 


Warszawa, 5. 12. (Sin) Frakcja robotnicza 
klubu BB. zglosiła dość oryginalny projekt 
uregulowania zaległych podatków. Mianowicie 
podatki te mialyby zostać zahipotekowane a 
Bank Polski wydałby zato odpowiednie kupo- 
ny. Należy ogłosić moratorjum długów zagra- 

| nicznych, a pieniądze na ten cel użyć na ro- 
boty publiczne w kraju. Pieniądze z fundu- 
| bezrobocia należy użyć na roboty publicz- 


się 


ne, przyczem należy przedsięwziąć przede- 
wszystkiem te roboty, które nie wymagają na- 
kładów pieniężnych, a tylko koszta robocizny. 


Znowu samobójswo oficera 


Warszawa. 5. 12. Sin. Dziś przedpołudniem w 
oficensisiem kasynie gamizonowem w Alei Szu- 
cha wystrzałem z rewolweru w usta odebrał 
sobie życie 35-letmi kapitan inż. Włodzimierz 
Lempke. Desperata w stanie ciężkim przewiezio 
no do szpitala. gdzie mimo natychmiastowej o- 
peracii zmarł. nie odzyskawszy przytomności. 
Przyczyna samobójstwa nieznana. 


| 
| Warszawa: 5. 12. Sin. Poseł ze Stronnictwa 
Ludowego, Władysław Dobroch został zwolnio 
ny z zresztu, w którym został przetrzymany 25 
dni poza terminem amnestii. e 

Warszawa, 5. 12. (Sin) B. wiceminister 
spraw zagranicznych p. Roman Knoll wpisany 
| został na listę adwokatów. 


(b) Kryzys wewnętrzny w Niemezech przybie- 
ra istotnie formy i rodzi nastroje wprost grotesko- 
we. W normalnym stanie rzeczy musiałaby nomi- 
nacja generala Schicichera na kanclerza Rzeszy 
wywołać bu'zę protestów i jaknajbardziej namięt- 
nej opozycji we wszystkich sferach politycznych, 
mających jakąkolwiek tylko styczność z demokra- 
cją i partamentaryzmem. Generaż Kurt von Schlei- 
cher jest przecież czołowym obecnie reprezentan- 
tem odradzającego się militaryzmu niemieckiego. 
On był tym, który utrącił Gioenera dlatego. że 
Groener rozwiązał bojówki hitlerowskie. On wy- 
stąpił w stanowczym, generalskim tonie z żąda- 
niem „równouprawnienia* wojskowego tzn. do- 
zbrojenią Niemiec. Protest całej demokracji nie- 
mieckiej przeciwko nominacji takiego człowieka 
byłby więc naturalną reakcją. Tymczasem widzi- 
my coś wręcz przeciwnego. Za jedynym wyjąt- 
kiem komunistów cała demokracja niemiecka, za- 
równo mieszczańską jak i socjalistyczna, przyjęła 
nominację Schleichera 'z prawdziwą — ulgą, 

W czem tkwi zagadka tego niezwykłego zja- 
wiska? kwi ona w kompletnym rozkładzie i u- 
padku demokracji niemieckiej, Między hitleryz- 
mem a lewicą robotniczą, demokracja niemiecki 
została wogóle starta na proch. Poza katolickiem 
centrum, które należy ideowo raczej do prawiży. 
grupy mieszczańskie, niezarażone  hitleryzmem. 
stały się politycznie guantite negłigeable. Co się 
tyczy lewicy robotniczej, to stanowi ona oczywiś 
cie siłę liczebną i politycznie dynamiezną ogrom- 
nie wielką. Ale cóż z tego, skoro. siła ta, rozpadł- 
azy się na dwa zaciekle zwalczające się wzajem- 
nie obozy — socjalnych demokratów i komunis- 
tów —, sama się zniwelowała. Proletarjat nie- 
miecki, wszedłszy na drogę bratobójczej wojny. 
przekreślił własnemi rękami wszelki swój walor 
polityczny. Co właściwie w tej sytuacji pozostało 
na placu boju? Pozostali — hitlerowcy. Ponieważ 
jednak sam: hitlerowcy nie stanowią większości 
parlamentarnej, a nie są również w stanie stwo- 
rzyć większości przy pomocy innych ugrupowań 
— czy to z prawicy czy z lewicy. — parlamentar- 
ne wyjście z sytuacji, tj, zamianowanie rządu par- 
lamentarnego, było niemożliwem. Cóż było robić? 

Były trzy sposoby wyjścia. Prezydent Hinden- 
burg mógł przedewszystkiem, po upadku Papena, 
przystąpić do  „sparlameutaryzowania* gabinetu 
prezydjalnego, czyli zamianować kanclerza Hitle- 
ra jako przywódcę największego stronnictwa. 
Słusznie i roztropnie uczynił jednak Hindenburg, 
Że nie wszedł na tę niebezpieczną drogę. Gabinet 
prezydjalny nie może być sparlamentaryzowany. 
Gabinet może być albo prezydjalny, albo parla- 
mentarny. Jeśli Hitler nie potrafił do swoich 195 
posłów narodowo-socjalistycznych pozyskać tego 
plus które dawałoby mu w Reichstagu większość. 
byłby jako kanclerz litylko mężem zaufania Hin- 
deuburga. A to stanowiłoby oczywisty nonsens. 
Drugiem wyjściem z sytuacji było pozostawienie 
Papena na czele dotychczasowego gabinetu pre- 
zydjalnego. Aż do ostatniej niemal chwili kryzysu 
zdawało się też, że faktycznie Papen pozostanie 
nadal kanclerzem Rzeszy. Jeśli Papen poszedł 
przecież w odstawkę, to litylko dlatego, że w cią- 
gu swoich półrocznych rządów stał się we wszyst- 
kich kołach politycznych tak znienawidzony, że 
utrzymania go na stanowisku kanclerza Rzeszy 
odczute zostałoby przez całe Niemcy jako konty- 
nuacja nieznośnego prowizo:jum. Z jedynym wy- 
jątkiem oddanej mu grupy niemiecko narodowych 
Z Hugenbergem na czele, nie miał Papen dosłow. 
nie nikogo po swojej stronie, Na przykładzie Pa- 
pona okazało się jak dalece kasta junkrów prus- 
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ał Schleicher 


kich jest izolowana w łonie społeczeństwa nie- 


| mieckiego, Cała jej, mimo tej izolacji, siła pocho- 
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dzi litylko stąd, że brak jest Niemcom prawdziwej 
demokracji mieszczańskiej i że proletarjat nie- 
miecki jest między sobą rozbity. Pozatem opiera 
ją się junkrzy litylko na wykorzystywaniu nastro- 
jów rewanżowych w polityce zagranicznej. Temi 
tylko hasłami trzymają przy sobie chłopstwo nie- 
mieckie, którego interesy klasowe są naturalnie 
zupełnie rozbieżne z interesdmi obszarników jun- 
kierskich. Papen stał się więc niemożliwy. Kawa- 
leryjskie jego pociągnięcia zdyskredytowały go 
we wszelkich kierunkach. Pozostało tedy tylku 
trzecie wyjście, a mianowicie utrzymanie gabine- 
tu prezydjalnego, atoli z kimś innym aniżeli Pa- 


' penem na czele. 


I tu — aczkolwiek wymieniano jeszcze innych 
kandydatów, m. in. nadburmistrza. Lipska, Goer- 
delecra — wybór paść musiał na gencrała Schlei- 


chera. Jest to jedyny mocny i autorytatywny czło 
wiek wśród tej grupy, która obecnie wysunęła się 
na czoło Niemiec. Faktycznie rządzi Schleiche: już 
oddawna, Odnośnie do gabinetu Papena nigdy 
nie, wiedziano, czy gabinetem rządzi nominalny 
kanclerz Papen, czy też minister Reichswehry 
Schleicher. W lecie br. pisaliśmy na tem miejscu 
o Schłeicherze jako „ostatnim konkurencie Hitle- 
ra". Było już wówczas jasnem, że na drodze Hit- 
lera do władzy stoi jeszcze jeden jedyny człowiek 
— Schleicher. Wedle plotki politycznej Schleiche: 
nie miał ochoty formalnie obejmować władzy. Po- 
dobno wolał rządzić w ukryciu, za parawanem. 
Al trudno wierzyć, aby ktoś został kanclerzem, 
kto do tego nie ma ochoty... W każdym razie 
Schleicher stanowi pewną aktywną pozycję poli- 
tyczną. Jest człowiekiem energji, inicjatywy i 
dużej obrotności. Nie jest zerem politycznem, ją- 
kiem był — przynajmniej w chwili nominacji — 
Papen. Nie uchodzi też za zdecydowanego reakcjo- 
nistę społecznego, jakim jest Papen. Z domu rodzi- 
cielskiego wyniósł — jak opowiadają — znaczną 
dozę poczucia społecznego, przynajmniej w sen 
sie humanitaryzmu, Jest wprawdzie militarystą, 
le zapewnia, iż porozumienie z Francją uważa z2 
jedno z głównych zadań polityki niemieckiej. OJ- 
nośnie do reformy konstytucji — jeden z najtrud- 
riejszych problemów bieżącej polityk; niemieckiej 
— oświadczył podobno niedawno temu, iż nie jest 
mu do niej spieszno, bo za najważniejsze zadanie 


aa 
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Kto chce być zdrowym i świeżo wyglądać nieęl 
pije raz lub dwa razy tygodniowo przed Śniadaniemg 
takne naiuralnej wody gorzkiej Fjanciatka Józefa 


dnia bieżącego uważa — danie chleba skdnywi 
Schieicher pragnie główną uwagę zwrócić w kierun' 
ku problemów gospodarczych. I właśnie dlatego po- i 
witała demokracja niemiecka Schleichera — e! 
ulgą. Bo Seblcicher sam dla siebie nie jest oczywiś-l 
cie żadnym ideałem dla demokracji 
Ale — Schleicher w porównaniu z Hitierem lub| 
nawet Papenem, — to już zgoła co innego... 

Przed kiiku dniami, jeszcze przed nominacją 
Schleichera, ogłosił znany pacyfista niemiecki Ot- 
to ILrehmann-Russbii] dt artykuł w pras- 
kim czasopiśmie pacyfistycznem „Die Wahrheit“ 
pt. „Potsdam marschiert'. Autor świetnej książki 
a krwawej międzynarodówce — międzynarodówce 
fabrykantów broni i amunicji — dowodzi w swołm 
artykule, że Hitler jest mniejszym wrogiem wol- 
ności niemieckiej i pokoju europejskiego, aniżeli 
niemiecką kasta junkierska. Dlatego jest mniej- 
szym wrogiem, ponieważ jest słabszym wrogiem. 
Zdaniem autora, większem niebezpieczeństwem dla 
Niemiec i świata jest niemiecka kasta wojskowa, 
aniżeli „trzecią Rzesza“ Hitlera. Lehmann- Ru-s- 
biildt musi więc teraz być nieba:dzo zachwycony 
nominacją Schleichera, który jest również repre- 
zentantem niemieckiej kasty wojskowej, podobnie 
jak nim był Papen. Czy ten pogląd niemieckiego 
pacyfisty jest słuszny? Zdaje nam się, że niebar- 
dzo. Lehman-Russbiildt nie docenia Hitlera. Słusz- 
niej osądza sytuację inny pacyfista niemiucki, Hell- 
mut v. Gerlach, który w ostatnim numerze „Dis 
Weltbiihne* powiada, że Hitler traci wprawdz,e 
jedną ozdobę swojej korony za drugą, ale „jest 
jeszcze ciągle wielkiem  niebezpieczeństwem dla 
republiki.“ Naszem zdaniem jest również iluzją 
przypuszczać, iż Hitler jest mniejszą grożbą dla 
pokoju aniżeli Schleicher, Kto wie czy nie odwrot- 
nie, bo Hitler jako kanclerz byłby bardziej zależ- 
nym od przeżartego demagogją hitlerowską motło- 
chu, aniżeli mocny i od tegoż motłochu niezależny 
Schleicher. Usunięcie Hitlera w cień nie może być 
w żadnym razie uszczerbkiem dla demokracji w 
Niemczech, aniteż dla pokoju europejskiego. W 
jakiej mierze Schleicher okaże się w obu tych kie- 
runkach lepszym od Hitlera — zobaczymy nieba- 
wem. Polityka polska w każdym jednakowoż razie 
musi się liczyć z faktem że stosunki wewnętrzne 
naszego zachodniego sąsiada zmierzają, bodaj cza- 
sowo, ku pewnej konsolidacji. Będzie to „konsoli- 
dacja“ ponad głową parlamentu, ale taka jest już 
dziś moda w Europie... 
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Tajemnicza eskadra lotnicza 
nad Austrją 


Wiedeń. 5. 12 PAT Dzienniki wiedeńskie do 
noszą z Grazu. że i wczoraj nad Grazem na 
wysS”kości 2.000 metrów przeleciała eskadra. 
złożona z 6-ciu wielkich samolotów. odbywaią- 
cych arcgę ze wschodu na zachód. 

Wiadze austrjackie przypuszczają. że były to 
samoioty wojskowe pewnego obcego mocar- 
stwa. Dzienniki wiedeńskie stwierdzają. że za- 
szedł tu fakt złamania zasady neutralności, 
Dochodzenia w sprawie pochodzenia samolo- 
tów zostały wdrożone. 


Wypadek lotniczy rodziny 
Habsburgów 


Wiedeń. 5. 12. PAT. „N. F. Presse“ donosi 
z Bukaresztu: ks. Antoni Habsburg wraz ze 
swą małżonką ks. lleana i małym synkiem opu 
Ścił w miedzielę samolotem Bukareszt. Koło 
Toum Severin aparat: musiał przymusowo lą- 
dować. Lądowanie odbyło się bez szwanku. 
Po trzech godzinach samolot ruszył w dalsza 
drogę co Białogrodu. 

Jax codaje dziennik rodzina Habsburgów o- 
siądzie znów na stałe w Módlingu pod Wied- 
niem. 


Otwarcie kongresu 
amerykańskiego 
Waszyngton, 5. 12. (R) Amerykański Kon- 
gres związkowy został dziś w południe otwar- 
ty. W skład obecnego Kongresu wchodzą je- 
szcze i ci posłowie i senatorowie, którzy pod- 
czas ostatnich wyborów w dniu 11 ub. m. nie 
zostali ponownie wybrani. Kongres w nowym 
składzie zbierze się dopiero po objęciu wła- 
dzy przez Roosevelta, tj. po 4 marca roku 
przyszłego. 


aaa 


Strajk w Afenach frwa 


Ateny 5. 12: PAT Strajk tramwajowy trwa 
w dalszym ciągu: Dokonano aresztowań wśród 
urzędtikiw, którym wykazano przynależność 
do party kormminisrycz:ej. Pozatem aresztowa- 
no personel redakcji dziennnika komunistyczne 
go. pismo zaś zawieszono. 


Beris. 15. 12. PAT. W Paryżu odbył się mecz 
między reprezentacją Niemiec Południowych a 
reprezentacją Paryża. Zwywiężyły Niemcy 5:2 
(1:0). Widzów 18-000. 


> A 2ce S 
niemieckiej, 
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aplati albo — ogłosić niewypiacalność! 


(Telegram własny 


Nowy Jork, 5. 12. (R) W kołach Kongresu 

amerykańskiego panuje w dalszym ciągu na- 
strój nieprzychylny dla ustępstw w kwestji 
(długów wojennych. Powszechnie wyrażane 
jest zdanie, że państwom dłużniczym nie po- 
kostaje nic innego jak zapłacić lub ogłosić nie- 
wypłacalność. 
' Z otoczenia prezydenta Hoovera donoszą, że 
czyni on wszystko możliwe, aby skłonić Kon- 
wres dó przyznania ulg w spłatach goni 
mntej Anglji. 

Wedle innych doniesień, Hoover za pośre- 
dnictwem ambasadora amerykańskiego w Lon- 
dynie Mellona stara się wysondować opinię 
rządu angielskiego, jaki środek płatniczy był- 
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„Nowego Dziennika“) 


by najmniej szkodliwy dla rynku dewizo- 


wego. 

| cześć: e 
Paryż. 5. 12. (B) Pzewodniczący komisji Za- 

granicznej Izby i równocześnie przewodniczący 

frakcji radykalnej Francois Albert oświadczył. 

że Francia ma naiświętsze prawo domagać się 

równouprawnienia z jej dłużnikami, Na inicjaty- 
| wę Stanów dłużnicy Francji zostali uwolnieni od 
| swych zobowiązań. Partia radykalna szrzeciwia 
i się zatem wykonaniu układu dłużnego Melon- 
| Berenger Gdyby się iednak rząd zdecydował 
| postąpić inaczei wówczas naród odmówiłby 
i mu swego poparcia. 


Pierwszym krokiem Roosevelta - 
uznanie sowietów 


Londyn. 5. 12, PAT. Dobrze poinformowany 
korespondent amerykański „Daily Telegraph“ 
dono :i dzisiaj, że pierwszem dziełem Roosevelta 
po objęciu przez niego rządów będzie uznanie 
'Rosji sowieckiej i nawiązanie rokowań handlo- 
wych z Sowietami. 


Dziś zbiera się 


Berlin, 5. 12. (Sch) W przededniu jutrzej- 
szego otwarcia Reichstagu panuje dziś w gma- 
chu Reichstagu wielkie ożywienie. Wszystkie 


prawie frakcje odbywają swoje posiedzenia. 
Frakcja komunistyczna donosi, że postawi, 
wniosek o wyrażenie rządowi Schleichera 


votum nieufności a zarazem zażąda pomocy 
dla bezrobotnych i amnestji politycznej. 

Stanowisko narodowych socjalistów nie jest 
znane i zależeć będzie od wyniku rozmów v. 
'Schieichera z dotychezasowym prezydentem 
Reichstagu Goeringiem, jakie rozpoczęte zosta- 
ły jeszcze w sobotę. 

Wieczór odbędzie się u prezydenta Goerin- 

ga posiedzenie frakcji narodowo-socjalistycz- 
nej, w którem weźmie udział Hitler. 
, Z kôl narodowo-socjalistycznych donoszą, że 
frakcja ich nie jest przeciwna odroczeniu 
Reichstagu gdzieś do 10 stycznia, jednak pod 
warunkiem ustępstw ze strony rządu w dzie- 
dzinie amnestji politycznej. 


Porozumienie Schleichera 
z Goerinsiem 
Berlin. 5 12. (Sch) Z kół miarodaijnych dono- 


` 


W związku z tem zaraz po uznaniu Rosji so- 
wieckież wyjechałaby do Rosji delegacia partji 
demokratycznej celem przygotowania gruntu 
dla dyskusii w sprawie traktatu handlowego na 
przyszłym kongresie. 


NE EEE OLE aE ml REŻÓRA 

szą, że pertraktacje kanclerza v. Schleichera z 
| prezydentem Reichstagu Goeringim doprowadzi- 
ły do rorozumienia w tym kierunku, iż jutrzej- 
sze posiedzenie inauguracyjne Reichstagu nie 
zostanie zakiócone i ograniczy się do wyboru 

| prezydium. Biiższych szczegótw wyniku rozmo- 
wy rieogłoszono, ponieważ rokowania prowa- 


dzone będą w dalszym ciągu: 

Sfery miarodaine oczekują, że Goering podej- 
mie pertraktacje z przywódcami partyj. Schlei- 
cher wyraził gotowość wygłoszenia ekspose w 
Reichstagu każdej chwili. 


LJ » » 


Berlin. 5. 12. (Sch) Nawiązując do komunikatu 
eA w sprawie  pertraktacyj kanclerza 
v. Sch'eichera z prezydentem Reichstagu partja 
narodowo-socjalistyczna ogłasza komumikat, w 
Iktóry:n stwierdza, że Goering zapewnił kancle- 
rzowi spokojny przebieg jutrzejszego posiedze- 
nia Reichstagu jedynie pod względem technicz- 
nym. ł.aczenie tego porozumienia z iakiemikol- 
wiek kombinacjami politycznemi pozbawione 
iest wszelkich podstaw- 


oo = 


Druzgocąca klęska hitlerowców w Turyngji 


(Telegram własny 


Weimar, 5. 12. (R) W Turyngji odbywały 
się wczoraj wybory komunalne, których prze- 
bieg był naogół spokojny. Frekwencja wybor- 
cza wynosiła około 70 procent. Wedle dotych- 
czasawtch obliczeń narodowi socjaliści w sto- 
sunku do wyborów do Reichstagu z 6 listopa- 
da stracili okrągło 30 procent, a w stosunku 
do wyborów z 31 lipca około 50 procent glo- 
sów. 


„Nowego Dziennika") 


W Weimarze i Eisenach nie zdobyli hitle- 
rowcy nawet tyle głosów, ile otrzymali w wy- 
borach do Reichstagu w r 1930. 


«= > » 


Beriin 5. 12- Sch. W Holten koło Essen do- 
szło w«Zzoraj między narodowymi socjalistami 
a grupa członków Reichsbanneru do krwawei 
wałki, w toku której 13 osób odniosło rany 
ciężkie a szereg innych iżejsze- 


Gandhi nanowo rozpoczyna głodówkę 


Londyn 5. 12. PAT. Dzienniki donoszą o no- 
wej głodówce podięte; przez Gandhiego. tym 
razem na znak protestu przeciw złemu traktowa- 
niu w więzieniu jego przyjaciela prot. Patwars- 
hada. 

1 W ciągu pierwszych 24 godzin Gandhi stracił 


6 Ífma:ów wagi i osłabł tak dalece. że musiał posi 
swój przerwać. wypijaijąc dzisiaj szklankę soku 
pomarańczowego: Zamierza on jednak post swói 
rozpocząć we Środę. 

Prof Fatwarskada który prowadzi głodówkę 
już o) 17 listopada podobno jest bliski Śmierci- 


Sir, 3 


Zwycięstwo sjonistów p 
wiedeńskich 


Wiednia donosi PAT, 
Goa do gminy 


że w niedzielnych 
żydowskiej w Wiedniu 
odnieśli zwycięstwo sjoniści. 

Szczegółów brak narazie, 


Cuzyści kroczą wzorem 
hitlterowców 


Bukareszt (ŻAT). Na odbytem ostatnio w Ja=- 
sach kongresie cuystycznym po raz pierwszy u- 
jawniły się w formie zorganizowanej nowe tenden- 

| cje w „Lidze dla obrony narodowo-chrześcijań: 

i skiej“. Założyciel ligi prof, A, Cuza broni stanem 

| wiska, że liga winna zwalczać partyjniectwo i © 

| garnąć wszystkie narodowe stronnictwa rumuńs 
skie, natomiast żywioły młodsze, które się sku- 
piają dokoła młodego Jerzego Cuzy, dążą do prze-. 
kształcenia Ligi w partję polityczną, która zagar- 
nąć ma władzę w państwie. Wzorem hitleryzmu 
tworzone są cuzystyczne oddziały szturmowe. Or- 
gan cuzystów „Asaltul“ (atak) zapowiada na 10 
grudnia, w rocznicę powstania antysemickich 
związków studenckich, wielkie zgromadzenie lu- 
dowe, w których uczestniczyć będą nowe oddzia- 
ły sztu.mowe w „pełnem uzbrojeniu". W kołach 
żydowskich przygotowania cuzystów wywołały 
pewne zaniepokojenie. W najbliższym czasie Ja- 
rzy Cuza zamierza wyjechać do Monachjum, aby 
konferować osobiście z przywódcami niemieckie- 
go narodowego socjalizmu. 


Zmiana na stanowisku ministra 
przemysłu i handlu? 


W kołach politycznych stolicy krąży pogłoska, 
że w najbliższym czasie nastąpić ma zmiana na 
stanowisku ministra przemysłu i handlu. Gen. Za- 
rzycki, jak słychać ustąpi, a następcą jego będzie 
wiceminister komunikacji, inż. Galot. Wobec o- 
negdajszej konferencji, na której p. Gallot pole- 
mizował w ostrej formie z postulatami „Lewiata- 
na“, wiadomość o ewentualnej jego nominacji 


wzbudziła w kołach gospodarczych duże zaintere- 
sowanie. i 


——Ko—— 
Odsłonięcie pomnika 
H. D. Nomheryga 


Warszawa, 5. 12. PAT. Wczoraj w połddnfe 
na cmentarzu żydowskim odbyło się odsłonię- 
cie pomnika na grobie znanego literata i pu- 
blicysty żydowskiego H. D. Nomberga w 5-tą 
rocznicę jego zgonu. 

Zmarły pisarz niezależnie od pracy literac- 
kiej zajmował się pracą społeczną i politycz- 
ną. Z ramienia żydowskiego stronnictwa lu- 
dowo-demokratycznego był posłem na pierw- 
szy sejm Rzeczypospolitej. Pomnik został 
wzniesiony kosztem żydowskich zrzeszeń lite- 
rackich w Polsce, Ameryce, Argentynie oraz 
kosztem synów zmarłego. 


Zaszczyfne odznaczenie 
b. min. Zaleskiego 


Warszawa, 5. 12. (Sin) B. minister spraw 
zagranicznych Zaleski powołany został na sta- 
nowisko członka zwyczajnego królewskiego 
towarzystwa historycznego w Anglji. Towa- 
rzystwo to liczy bardzo mało cudzoziemskich 
członków, a obradom jego przewodniczy zwy- 
kle król. 


| Warszawa. 5. 12. Sin. Prawdopodobny przebieg 
| pogody na wtorek. 6 bm.: Wyżyna małopolska, Pod- 
hale, Tarry i Małopolska wschodnia: Rankiem chmur 
no i mg'tsto. dniem przejaśnienia. Nocą lekkie przy- 
mrozki. w ciągu dnia temperatura 6 stopni epla. 
Słaąhe wiatry zachodnie 
| m a i a a 
Paryż, 5. 12. (B) Pod Parvżem zderzyły się 
wczoraj dwa auta wskutek czego 10 osób od- 
| niosło ciężkie rany. 


Su. 4. 
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w morzu kryzysu 


Wzmocniena imigracia i przypiyw kapitału do Palestyny 


Na łamach „Neue Freie Presse* ogłasza zna- 
ny publicysta dr. Wolfgang Weisl 
obecnym rozwoju Palestyny. Z artykułu tego 
wybitnego znawcy spraw pałestyńskich war- 
to przytoczyć niektóre opinje i cyfry: W cią- 
gu roku 1930 i 1931 zakupili Żydzi w Palesty- 
nie wedle statystyki rządowej około 41 klm. 
kwadr. ziemi a sprzedali 22 klm. kwadr. Po- 
nieważ zaś Żydzi sprzedają ziemię wyłącznie 
Żydom, oznacza to, że koloniści osiadli już 
oddawna w Palestynie odsprzedawali ziemię 
nowym imigrantom. W roku 1932 daje się 
zauważyć silny przypływ kapitałów z Ame- 
ryki i z Europy do Palestyny, gdzie kapitał 
ten jest należycie zabiezpieczony i oprocento- 
wany, gdzie niema podatku dochodowego i 
gdzie spadek funia stanowi pomyślną kon- 
junkturę gospodarczą. Kapitał ten szuka pola 
dla inwestycyj i znajduje je głównie w naby- 
waniu gruntów albo w budowie domów. Ruch 
budowlany osiągnął nieznane dotychczas roz- 
miary. W Tel Awiwie zabudowano w ciagu 
roku 1931 około 60,000 metrów kwadratowych. 
Jerozolima otrzymała w ciągu ostatnich 18 
miesięcy nowe oblicze. Wyniki tego olbrzy- 
miego rozwoju Palestyny są widoczne: wśród 
żydów niema bezrobocia. Z końcem 1930 ro- 
ku było 1700 bezrobotnych- z końcem 1931 
1200, a w jesieni 1932 około 500. co oznacza 
jedną czwartą ludności żydowskiej. Imigra- 
cja żydowska wzrasta, wytwarzając ciągle no- 
twe potrzeby życia gospodarczego. 

* W Palestynie daje się obecnie zauważyć po- 
pyt za luksusem, buduje się domy z central- 
nem ogrzewaniem a nowoczesne towary znaj- 
dują zbyt. Mały przemysł rozwija się szybko 
i uniezałeżnia Palestynę od przywozu. W tej 
dziedzinie pomaga oczywiście spadek funta. 
Zakup bowiem surowców następuje po naj- 
większej części we funtach, towary zaś goto- 
we są kalkulowane we wszystkich pozabry- 
/tyjskich krajach w złocie. W ten sposób pow- 
(staje naturalne cło ochronne dla Palestyny. 
Tem też tłumaczy się rozwój małego przemy- 
'słu, który uchodzi obecnie za najlepsze pole 
üla inwestycyj pieniędzy. Polityka rządowa 
ijest przytem wybitnie protekcjonistyczna a 
"wyroby palestyńskie znajdują zbyt w wielu 
‘krajach sąsiednich, do których można ie trans 
portować bez cła. Przytem znikome podatki 
'ułatwiają rozwój tego przemysłu. 

* Dr. Wolfgang Weisl oblicza przypływ ka- 
pitału w ciągu ostatniego czasu na 5 miljonów 
£. szt. Kapitały te wpływają głównie do roi- 
nictwa, przyczem pomarańcze są najważniej- 
szem polem inwestycyj. W około 100 kim. 
Kwadr. ogrodów pomarańczowych tkwią in- 
westycje wartości 10 miłjonów f. szt. Poma- 
rańcza jaffska stała się złotem Palestync a 
Żydzi palestyńscy przyzwyczaili się do tego. 
by w pardesie widzieć najlepszą kase oszczę- 
dności. Trohnomieszczańskie rodziny. lekarze. 
adwokacj zadłużają się, byleby mieć jeszcze 
parę dunamów pomarańczy. Jak dotąd jest to 


artykuł o | 
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znakomity in eres, który w pięć lat oo inwe- 
stycji skapitaiu daje 10—15 a niekiedy tahże 
20 procent. Wysokie oprocentowanie, które z 
pewedu spadku funta jest dziś jeszeza moc- 
niejsze zachęca nowych imigrantów. Dlatego 
też do przemysłu napływa stosunkowo niewie- 
le kapitału, podczas gdy produkcja pomarań- 
czy wzrasta szybko. W roku 1931 wywieziono 
z Palestyny 3,600,000 skrzyń, które sprzedano 
po bardzo wysokich cenach, W pierwszym 
kwartale 1932 eksport palestyński przewyższył 
o 1.7 miljonów funtów po raz pierwszy w hi- 
storji kraju import, który wynosił 1.5 miljo- 
nów i to głównie dzięki wiełkiemu eksportowi 
pomarańczy. W tym kwartale wywiozła Pa- 
lestyna o wiele więcej, niż w ciągu całego ro- 
ku 1931. 

Rozwój ten nie jest pozbawiony także cieni. 
Za cienie uważa Wolfgang Weisl, który jest 
jak wiadomo rewizjonistą. konflikty i strajki 
robotników żydowskich. Słusznie podkreśla 
autor, że niemal cała północna Palestyna a 
więc Galilea znajduje się na uboczu tego nie- 
zwykłego postępu jaki daje się zauważyć na 
południu. Naturalnie zaplecze Palestyny, — 
Transjordanja, jest jeszcze ciągle zamknięta 
dla imigrantów palestyńskich. Te fakty oraz 
niektóre pociągnięcia administracji palestyń- 
skiej przeszkadzają rozwojowi Palestyny w 
szerszem znaczeniu. Mimoto jest Palestyna 
dziś jedynym krajem niezwykłego postępu i 
odbudowy w morzu kryzysu. 


Ica zamierza zakładać 
kolonje w Palestynie 


Na wielkiem zebraniu odbytem w Londynie 3 
poświęconem odbudowie Palestyny zabrał głos m. 
in. znany przywódca Żydów angielskich Awigdor 
Goldsmith. Goldsmith, który należy do rady I:i 
(żydowskie Towarzystwo Kołonizacyjne) złożył 
sensacyjne oświadczenie, które brzmi: „Fakt, że 
jedynem wyjściem ze sytuacji dła mas żydowskich 
jest Palestyna, stał się już tak dalece jasnym, że 
nawet Ica zainteresowała. się tą sprawą i wyśle 
ekspertów celem stwierdzenia na miejscu i rozpa- 
trzenia możliwości zakładania kolonij w Palesty- 
nie“. Oświadczenie to jest o tyle sensacyjne. że 
lea na której czele znajdują się asymilatorzy, zaj- 
mowała się dotąd głównie kolonizacją w Argenty- 
nie i w Rosji i częściowo w Palestynie. Praca jej 


: w Palestynie była stosunkowo nikła. 


Skarga przeciw rewizjonistom 
i przeciw drowi Soskinowi 


Z Londynu donoszą nam: Oskarżyciel kongresc- 
wy dr. A. Barth wniósł na ręce przewodnicząceg: 
sądu kongresowego Gronemanna skargę przeciwk: 
Związkowi sjonistów-rewizjonistów 
drowi E. Soskinowi. 

Jak wiadomo, chodzi tu o skargę wytoczoną re- 
wizjonistom z powodu ich interwencyj dyploma- 
tycznych, podejmowanych bez porozumienia się 
z Egzekutywą sjonistyczną, 


——0-00— 


Ograniczenie a nie — wstrzy- 
manie imigracji do Argentyny 


Paryż (ŻAT) W związku z wiadomościami 
prasy o całkowitem wstrzymaniu imigracji 
do Argentyny z dniem 1 stycznia 1933 r. dy- 
rekcja Hicem“ otrzymała następujące spra- 
wozdanie od komitetu w Buenos Aires: 

Dekret, który dopiero co się ukazał, nie 
wstrzymuje całkowicie — wbrew informa- 
cjom prasy — imigracji do Argentyny, lecz 
ogranicza imigrację jedynie do następujących 
kategorji: 1) imigranci, którzy posiadają umo- 
wy o pracę, 2) najbliżsi krewni (małżonkowie. 
rodzice, dziadkowie, dzieci, wnuki) pod wa- 


runkiem, że krewni argentyńscy zobowiążą 
się łożyć na utrzymanie nowoprzybyłych. Od- 
powiednia deklaracja winna być złożona w 
departamencie imigracyjnym. 


Profesor za drutem kolczastym 


Berlin (ŻAT) „Völkischer Beobachter“ do- 
nosi z Wrocławia, że ze względów bezpieczeń- 
stwa sala, na której odbywają się wykłady 
nowo-mianowanego profesora Ernesta Cohna 
od strony schodów zasłonięta jest przegrodą 2 
drutu kolczastego długości 3 metr. i wysokości 
50 ctm. Nieliczni studenci, którzy mają odwa- 
ge uczęszczać na wykłady prof. Cohna, prze- 
puszczeni sę przez kilka zamkniętych drzwi, 


i przeciwks . 


PUDEŁK GACKTY 


DZIEŃ POLITYCZNY. 


Prezes Sławek przeciw dykta- 
turze i ierorowi 

Podczas odbytego onegdaj w Warszawie zjazdu 
Zarządu Związku Legjonistów wygłosił — jakł 
już pokrótce donieśliśmy — prezes B. B. W. R. 
pos. Sławek przemówienie, którego najistotniejszą 
część poniżej podajemy: 

„Dziś rola nasza polega na tem, iż pragniemy 4 
mamy obowiązek zostawić po sobie Polskę silną, 
opartą o cały naród: nie o garstkę „szaleńców“, 
ale o zrozumienie i wolę całego narodu. Rola nak 
szą z konieczności polegać musi na tem, abyśmy, 
ku myślom, tendencjom i działalności tego zawiąz- 
ku, którym byliśmy, zdołali pociągnąć cały naród. 
Mamy wychowywać społeczeństwo, musimy trosz- 
czyć się o to, aby mieć wpływ na aparat państwo- 
wy... 

Jeżeli jesteśmy mniejszością, to jako mniejszość 
moglibyśmy rządzić większością przy pomocy te- 
roru. systemem dyktatury, dyktatury niesłychanie 
gwałtownej, niesłychanie ostrej. 

To jest jeden system. Systemem dyktatury moż- 
żna rządzić, zdaje mi się jednak, że tendencyj ta- 
kich między nami otwarcie nikt nie wypowiada, 
jakkolwiek z rozmów z wieloma kolegami mogłem 
wnioskować, że koledzy często mają pretensje, 
czy to do rządu, czy do czynników w Polsce bar- 
dziej decydujących, że coś nie zostało nakazane, 
że to trzeba nakazać, 

Nakazać można, ale trzeba się uciekać do środ- 
ków teroru. środków represyj, do środków, którə 
„pod względem skuteczności będą zawodne i bedą 
prowadziły nie do czego innego, jak do zabicia w 
społeczestwie inicjatywy, wartości. pewnej rado- 
ści życia i zdolności borykania się z losem. Dykta- 
tura i teror prowadzą do tego, że społeazeństwo 
przestaje być społeczeństwem a staje się popędza- 
nem stadem. Ponieważ nie leży to na linji ami na 
szych tendencyj, ani zamierzeń, ani chęci, musimy 
ten system rządzenia Państwem odrzucić. 

Jeżeli odrzucamy zarówno dyktaturę, jak i te- 
ror, jako formę rządzenia Państwem, to musimy 
szukać sposobów innych. Te inne sposoby leżą 
właśnie na linji przelania w szersze Środowiska. 
środowiska poza nami będące tych tendencyj i 
wartości, które w sobie mamy i w sobie cenimy. 

Ktoś z legjonistów, nie wiem tego kto, zrodził 
pomysł o 4-tej, czy 18-ej brygadzie. Pomysł nie 
był inteligentny. Był bardzo chybiony... 

Proszę Kolegów, napewno będziemy mieli w na 
szem otoczeniu ludzi o różnych wartościach cha- 
rakteru, o różnych powiedzmy kwalifikacjach mo- 
nalnych. Naturalnie, jesteśmy obozem rządzącym. 
Naturalnie dużo wszelakich typów będzie się do 
nas pchało, dlatego. że można jakąś pieczeń swoją 
upiec. Tego rodzaju jednostki musimy od siebie 
odpędzać, Natomia”t nie ulega żadnej wątpliwości, 


! że naród ma zdrowe czucie, że ma dość dużą ilość 
' jednostek o moralnej wartości. Dlatego ten niemą- 


dry zwrot o 4-ej brygadzie jest niemądrym zwrc 
tem. Nie powinniśmy tych ludzi od nas oddalać, 
natomiast musimy zrobić wszystko, aby ten lep- 
szy element w Polsce z naszą tradycją, z naszem 
myśleniem, z naszą gotowością służenia sprawie 
państwowej jaknajsilniej związać. To jest ta nasza 
metodą rządzenia narodem i rządzenia państwem, 
bez uciekania się do teroru i bez uciekania się do 
dyktatury", 

— EMUNAH. Dziś o godz. 8 mesiba z refera- 
tem; o godz. 8'30 „Wesoły wieczór”. Wstęp dla 
wprowadzonych gości. 


chronionych przez urzędników _ uniwersytec- 
kich. W seminarjum prawniczem stałe dyżu- 
rują urzędnicy policji kryminalnej. W drøə 
dze do uniwersytetu i do domu towarzyszą 
prof. Cohnowi uzbrojeni urzędnicy policji kry- 
minalnej, 
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Apetyty rolnictwa są zaiste niezmierzone. ,„Po- 
Stulaty* rolnicze przerzucają się z niesłychaną ela- 
stycznością od moratorjum dla długów rolniczych 
do wyeliminowania „zbędnego pośrednictwa”, od 
uwolnienia od podatków do wysokich cen za pło- 
dy rolne, Egoizm rolników dochodzi przytem nie- 
raz do takiego napięcia, że rolnicy w ferworze 
zdobywania coraz większych uprawnień gospodar- 
czych zapominają wkońcu o całokształcie gospo- 
darstwa społecznego, domagając się przywiłejów. 
mogących odbić się wprost katastrofalnie na ogól 
nych stosunkach gospodarczych kiaju. 

Oto dowiedzieliśmy się, że onegdaj wystąpiła 
Rada Naczelna Przemysłu Gorzelń Rolniczych w 
Polsce z memorjałem do rządu, domagając się 
wprowadzenia przymusu stosowania mieszanek 


spirytusowych dla celów napędowych. Jak zwy- 


kle w takich memorjałach, wskazują gorzelnie, że 
w pierwszym rzędzie chodzi im o pobudki patrjo- 


_ tyczne. Bo to kopalnictwo naftowe w Polsce się 


kończy, no i wojna jest bliska, a Polsce zabraknie 
materjałów napędowych dla naszego parku samo- 
chodowego, lotniczego ete „Te motywy mają rząd 
„dokumentnie zaszpuntowść”, bo i jakżeż: Czy ja- 
kiś minister zdobędzie się na odwagę, aby odrzu- 
cić projekty, podyktowane tak wzniosłą troską v 
siłę obronną państwa? O ileby jakiś głuptas wystą- 


| pił znów z zapytaniem o korzyści gospodarcze tą- 


kich mieszanek spirytusowych, to i na to jest nic- 
bylcjaka odpowiedź: Spirytus pędzi się z ziemnia- 
ków „których Polska produkuje 800 miljonów kwin 
tali rocznie, zajmując trzecie miejsce w światowej 
produkcji ziemniaków. Jeśli się zatem wprowadzi 
przymus mieszania spirytusu do materjałów napę 
dowych (benzyny), to ułatwi się sytuację gospodar 
szą gorzelni rolniczych i temsamem dźwignie się fi- 
nansowo producentów ziemniaków. 

Trzeba dla lojalności przyznać, że te projekty 
mieszanek spirytusowych nie są pochodzenia pol- 
skiego. W wielu krajach europejskich występuje 
rolnietwo z żądaniem wprowadzenia ustawowego 
przymusu mieszanek spirytusowych, a każdy fa- 
chowiec z tej dziedziny, jak również każdy ekono- 
mista wie. że te, szkodliwe dla przemysłu naftowe- 
go i ruchu samochodowego, pomysły odbijają się 
w najwyższym stopniu ujemnie na całokształcie 
gospodarstwa społecznego, a więc także i wkońcu 
na rolnictwie. mimo, że rozumiane są wyłącznie ja- 
ko jeszcze jedna forma pomocy dla rolnictwa. We 
Francji występuje rolnictwo z żądaniem stosowania 
mieszanek spirytusowych dla ułatwienia sytuacj; 
właścicieli winnic, w Niemczech i Czechosłowacji 
pragnie się w tej formie przyjść z pomocą pro- 
ducentom ziemniaków. we Włoszech również 
właścicielom winnie, na Węgrzech producentom 
żyta, a w szeregu krajów Ameryki Południowej, dla 
przyjścia z pomocą płantatorom trzciny cukrowej. 
Wszyscy ci rolnicy w tych krajach występują z żą- 
daniem wprowadzenia przymusu mieszanek spiry- 
tusowych, a tylko w krajach, nieposiadających 
własnego kopalnictwa naftowego hasło koniecznoś- 
ci realizacji tego postulatu, z punktu widzenia o0- 
brony kraju, nie trąci demagogją. 

Ale przyjmijmy, że pod hasłem „obrony kraju“ 
rząd zdecyduje się na wprowadzenie przymusu mia 
szanek spirytusowych. Czy skorzysta na tem gos- 
podartwo społeczne Polski jako całość? Czy rol- 
nictwo nie zdaje sobie sprawy z tego. że wprowa- 
dzenie takiego przymusu zniszczy kompletnie prze- 
mysł naftowy i samochodowy? Czy zyska ną tem 
siła obronna kraju? Niedawno zajęła się problemem 
mieszanek spirytusowych z punktu widzenia moż- 
liwości technicznych. wielka międzynarodowa or- 
ganizacja „Bureau Permanent International des 
Constructeurs d* Automobiles“, która w wyniku 
badań doszła do wniosku. że mieszanki spirytuso- 
we nie nadają się ze względów technicznych do 
motorów samcchodawych. a ponadto. że mieszan- 


KRONIKA KRAJOWA 


O ulgi przy nabywaniu 
patentów 


Sfery gospodarcze wszczęły akcję o wydanie 
przez władze skarbowe okólnika na zasadzie któ- 
rego, na skutek walki z bezrobociem, te firmy, 
które zatrudniłyby większą ilość robotników, nie 
byłyby obowiązane do wykupywania świadectwa 
przemysłowego wyższej kategorji, Okólnik taki, 
wydany był przez ministerstwo skarbu w grudniu 
roku ubiegłego. Wobec zwiększonego bezrobocia, 
wydanie takiego okólnika w warunkach obecnych 
jest tembardziej konieczne, i należy mieć nadzie- 
ję, że akcja sfer gospodarczych odniesie w tyn 
względzie pomyślne wyniki. 

Handel kompensacyjny 
rozciągnięty na ryż 
objętych obowiązkiem 


Do liczby artykułów, 


kompensacyjnym w handlu zagranicznym (kawa, * 


herbata, owoce południowe etc.) zaliczony będzie 
w najbliższym czasie również ryż. W ten sposó» 
wszystkie ilości ryżu dowożonego z zagranicy bę- 
dą musiały być zrekompensowane wywozem ar- 
tykułów krajowych, albo przerobionego ryżu. (—) 


W sprawie przywozu olejów 
roślinnych 


Jedną z przyczyn malejącej aktywności gospo- 
darczej jest fakt, że aktywność ta nie może się ro- 
zwijać na prostej i wyraźnie wytkniętej drodze 
norm ustawowych, lecz z trudem musi się przeci- 
skać przez wąskie i zawiłe labirynty różnych 
ograniczeń, reglamentacyj, utrudnień procedural- 
nych i tem podobnych postanowień, od których 
roi się nasze ustawodawstwo gospodarcze. W 
okresie, kiedy tętno organizmu gospodarczego 
głabnie, koniecznem jest rozluźnienie tych wszyst- 
kich więzów, które krępują jego aktywność. Ta 
konieczność życiowa nie znajdaje jednak swego 
wyrazu w praktyce. Tak np. ostatnio weszło w 
życie rozporządzenie o nowych stawkach celnych 
na artykuły tłuszczowe. Powyższe rozporządze- 
nie wprowadza szereg ulg dla przemysłu, jedno- 
cześnie jednak wprowadza również nowe utrud- 
nienia proceduralne. Mianowicie przywóz sta- 
łych olejów roślinnych reglamentowany był do- 
tąd przez min. przemysłu i handlu, które udzie- 
lało zezwoleń na przywóz tych olejów. Obecnie 
nowe rozporządzenie obok tej reglamentacji 
wprowadziło nowa — celną, z potrzebą uzyskiwa- 
nia zezwoleń na ulgową stawkę od Min. Skarbu. 


Rozłam w naczelnej organizacji 
drzewnictwa 


Na skutek uchwały, powziętej na walnem zgro- 
madzeniu członków Związku Właścicieli Łasów, 
Związek ten zgłosił swoje wystąpienie z Rady 
Naczelnej Związków Drzewnych. (—) 


W styczniu otwarcie giełdy 
towarowej w Łodzi 


przemysłu 
przesłało izbie przemysłowo- handlowej w Łodzi 


Przed kilku dniami min. i handlu 


zatwierdzony ostatecznie statut łódzkiej giełdy, 
zbożowo- towarowej. 

W związku z tem odbyło się plenarne zebranie 
komitetu organizacyjnego giełdy, na którem po- 
Stanowiono po dłuższej dyskusji zakończyć prace 
organizacyjne w możliwie najkrótszym okresie 
czasu. : 

Uchwalono również, że funkcje rady giełdowej 
narazie pełnić będzie komitet organizacyjny. Dnia 
19 stycznia 1933 r. odbędzie się ogólne zebranie 
członków, na którem zostanie wybrana rzeczy» 
wista rada giełdowa. 

Sprawa otwarcia w Łodzi giełdy zbożowo- to- 
warewej weszła nareszcie na tory realne i otwar- 
cie jej w Łodzi jest przesądzone. (—) 
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„ORZECZNICTWO SĄDÓW NAJWYŻSZYCH 
W SPRAWACH PODATKOWYCH [I ADMINI- 
STRACYJNYCH*. Ukazał się Nr. 3. tego znako- 
mitego wydawniciwa, zawierający omówienia 25 
najnowszych orzeczeń Sądów najwyższych w 
sprawach podatkowych i administracyjnych, pió- 
ra najwybitniejszych fachowców z tej dziedziny, 
jak: Dr. Rudolfa Langroda, Jana Urbana, prof. 
M. Allerhanda, Achilesa Rosenkranza, Stanisława 
Śliwińskiego, Stefana Urbanowicza, Dr. Morawe 
skiego i in. ô 

Prenumerata kwartalna 10 zł. Adres Redakcji 
i Administracji: „Bibljoteka Prawnicza“, Warsza- 
wa, ul. Senatorska 6. {—) 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


Międzynarodowa konferencja 


naftowa 


W tych dniach rozpoczęła się w Paryżu mię- 
dzynarodowa konferencja naftowa, w której bio- 
rą udział wielkie koncerny anzlosaskie, jakoteż 
proaucenci rumuńscy. Konferencja zajmie się o- 
statecznem uregulowaniem i podpisaniem ukła- 
dów, zawartych prowizorycznie z producentami 
rumuńskimi w lecie br. 

Wejście w życie tych umów natrafiało dotyche 
czas na duże trudności wskutek braku porozu- 
mienia między poszczególnymi producentami ru- 
muńskimi. (=) 


Trudna sytuacja walutowa 
w Grecji 


Donoszą z Aten, że sytuacja dewizowa Grecji 
coraz bardziej się pogarsza. Pomimo silnych re- 
strykcyj importowych, bilans handlowy jest w 
dalszym ciągu wybitnie pasywny. Rząd zamierza 
zastosować szereg nowych środków w celu ochro- 
ny waluty. E Cp A 
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a zatem przedstawiają znacznie gorszą jakość jaka | dowałby rentowności w produkcji naftowej, — na- 


materjał napędowy. Podczas bowiem, gdy benzyna 
posiada 7.500 kaloryj, posiada energja pędna alko- 
holu czyszczonego tylko 5.200 kałoryj, t. j. 1 hek- 
tolitr spirytusu może zastąpić zaledwie 66 litrów 
benzyny. 

Ale abstiahując już od momentów technicznych. 
musiałoby wprowadzenie przymusu stosowania £pi- 
rytusu w użyciu materjalów napędowych spowodo- 
wać olbrzymie podrożenie kosztów popędu. Znisz 
czonoby zatem ruch samochodowy, i tak już poło- 
żony na obydwie łopatki nieszczęśliwym funduszem 
drogowym, pozbawionoby przemysłu naftowego 
dużej części dotychczasowego zbytu i w efekcie spa 
raliżowanoby te tendencje przemysłu naftowego. 
które zaczęły się niedawno wyłaniać w związku z 
reorganizacją stosunków w przemyśle naftowym: 
pionierskie wiertnictwo naftowe. O ileby bowiem 
p zemysł naftowy stracił opłacalny rynek we- 
wnętrzny i zmuszany byłby pozatem do forsowania 


ki spirytusowe zawierają znacznie mniej kaloryj, | deficytowego eksportu, a więc temsamem nie znaj- 


e 
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stąpiłoby skurczenie rozmiarów kopalnictwa naf- 
towego, co mogłoby stanowić dopiero prawdziwe 
niebezpieczeństwo dla siły obronnej państwa. Nie 
mówimy już naturalnie o katastrofalnem skurcze- 
niu się ruchu samochodowego w Polsce i tak już 
utrzymującego się na ostatniem miejscu w Świa- 
towej statystyce ruchu samochodowego i pozosta- 
jącego w tyle uawet za krajami o najniższej kultu- 
rze umysłowej i gospodarczej, 

Demagogja niektórych sfer rolniczych musi się 
skończyć tam, gdzie zaczynają się interesy ogól- 
no-gospodarcze kraju. Dla nielicznych gorzelni rol- 
niczych, które nie chcą się przyznać do własnych 
błędów przeszłości przy popieraniu niefortunnej 
koncepcji utworzenia Monopolu Spirytusowego i 
dla równie nielicznych wielkich latyfundystów — 
producentów ziemniaków nie wolno poświęcać naj. 
żywotniejszych interesów gospodarstwa społeczne» 
go Polski, tembardziej, że tylko te interesy zwią 
zane są z siłą obronną kraju! Win 
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Bułgarzy przeciw traktatowi z Neuilly 


W Sofji odbyły się wielkie demonstracje przeciw traktatowi pokojowemu z Neuilly, 


który przy- 


pieczętował klęskę Bułgarji w wojnie światowej. 


Zydosíwo krakowskie wobec uroczystość 


ku czci Wyspiańskiego 


W niedzielnym numerze „Czasu“ ukazał się na- 


stępujący artykuł: 

„Każdemu z nas, którzyśmy w ubiegłą niedzielę 
szli z pochodem na Skałkę, rzucić się musiała w 
oczy, wspaniała iluminacja — bogatsza niż w śród- 
mieściu — z chwilą, gdy się wkraczało w dziedzinę ' 
Kazimierza, Barwy polskie na każdym kroku, bia- 


| 
| 


łoczerwone transparenty. W tymże kolorze kwia- ; 


ty okalające portret Wyspiańskiego, okna otwar- 


te i nabite głowami, a wśród nich nierzadko jakaś ; I 50. l 
i siąt wizji w postaciach witrażowych Boga Ojca 


postać trzymająca z podziwu godną wytrwałością 
wiatła uniesione do góry w wyprężonych rękach. 
w dole zaś, na ulicach, zwarte kolumny stojącej 
poważnie i nieruchomo młodzieży, a nawet dzie- 
ciarni żydowskiej — oto co widzieli przez całą 
długość drogi uczestnicy pochodu. 

A było w tem coś więcej, niż nakaz choćby naj- 
fprawniejszej organizacji. Była w tem pewna spon- 
taniczność odruchu, mocny jakiś impuls idący z 
głębi, który ukształtował się i zastygł w tej po- 
stawie pełnej czci i powagi, jaką rzadko widuje się 
w tem nerwowem i ruchliwem. tak zazwyczaj 
skłonńem do niepokoju społeczeństwie. 


Ci, którzy nazajutrz znaleźli się w teatrze ży- 
dowskim — a była nas spora stosunkowo garść 
nietylko miejscowych, ale i przyjezdnych — mo- 
gli również zaobserwować pewien szlachetny pie- 
tyzm, który cechował zarówno samo przedstawie- 
nie, jak i zachowanie się wszystkich obecnych. Wi- 
tano nas tam, jak gości dostojnych, przyjmowano 
serdecznie, otoczono wykwintną rzec można uprzej 
mością, Przemówienie, jakie usłyszeliśmy na po- 
czątku. obmyślone i ujęte bardzo głęboko nosiło 
również tę samą cechę szlachetną, O przedstawie- 
niu już nie mówię. Stało ono na najwyższym pozio- 
mie, jaki się da osiągnąć, a w Z wi dało wy- 
niki wręcz wspaniałe. 


Wrażenia tych dwu Ani mogły nasunąć poważne 
refleksje. Czyż nie prawdą jest, że jaką się poru- 


| szy st.unę, taki się oddźwięk otrzyma? W każdym 


prawie człowieku, a już bezwarunkowo w każdem 
zbiorowisku ludzkiem, tkwi struna uzlachetna. — 
Trzeba tylko umieć na niej zagrać. Trze- 
ba potrafić ją wziąć z wysoka. Wyspiański był czło- 


wiekiem wielkim. Ta wielkość. ten majestat Jego 


duszy przenikał każdy twór. jaki wychodził z 
rąk Jego. — Uderzający jest naprzykład ów maje 


lub Kazimierza Wielkiego. To jest coś, co się nie 
da określić, Ta potęga rzutu ręki. ta moe w kreśle- 
niu linji, która sp'awia. iż postacie owe stają ię 
odrazu, jakby mimowoli i bez umyślnego wysiłku 
ze strony twórcy, majestatyczne. A to dlatego. że 
ów majestat miał w duszy. I ta właśnie wiełkość 
duchowa, ten brak wszystkiego co przyziemne spra 
wia. jż zetknięcie z jego twórczością 'labywa rów- 
nież i z dusz innych zagrzebaną tam iskrę, wiel- 
kości. Gdy tych iskier zbierze się więcej. bucha pło 
mień... 

Jakże łatwo wydobyć jest z dusz ludzkich in- 
stynkty niskie. pospolity instynkt nienawiści! Jak 


łatwo rozniecić ten ogień, kóry zapala wciąż nowe | 


ogniska niszczące! Idzie to już potem jak strumień 
lawy. zamieniając w popiół wszystko. A jednak- 
że były tam i owe struny złote, tylko stopniały bez 
śladu... Zapewne. że w życiu prakrycznem t udna 
jest o wzniosłe momenty. One trafiają sie rzadko. 
Lecz oddźwięk ich powinien zostać... 

Nie rozumieją snać. 

żem dość już chyba gadał. 

by siłe chóru znać. 

by chór mi odpowiadał. 


Tym razem .chó: odpowiedział". Czyż nie rzeszą 
każdego z nas jest. hy odpowiadał cześciej A S* 


(EEN DD 0. O NN RÓ 0 o a E 0 ES | | 


Zjazd koleżeński „FHaszachar- 
Przedświtu” 
11 grudnia b. re 


Uroczystość 35lecıa Związku Żyd. Młodz. 
Akad. U. J. „Haszachar-Przedświt* w Krako- 
wie wywołała prawdziwą, serdeczną radość 
wśród starszych generacyj członkiń i człon 
ków. Dowodem tego moc listów, pocztówek z 
prowiacji telefonów z Krakowa; wszystko io 
zapewnienia przyjazdu, udziału w imprezach i 
t d- V/chec tego Komitet Honorowy z kol. Dr 
Ch Ħifsieinem, Komitet Jubileuszowy z Dr K- 
Sielacii na czele, oraz Wydział wytężył wszy- 


stkie swe siły w tym kierunku. by imprezy a 
więc Raut Jubileuszowy w dniu 10 b. m, w 
szczezólności zaś Zjazd Koleżeński w dniu 11 
b. m wypadł jak najlepiej. Prace przygotowa- 
wcze sa w pełnym tku. Jednakże ni'eaQdzow- 


| nym warunkiem zupełnego jesc udaniż się jesti 


przedewszystkiem: jak  nailiczniejszy udział 
członkiń i członków. Komitety i Wydział uczy- 
niły już ze swej strony wszystko. by wszelkie 
koszta. z przyjazdem ra dzień 10 i 11 b. m do 
Krakowa związane zmniejszyć do minimum. I 
tak zarewniono sobie zniżki kolejowe. uzys:a- 
no odpowiednie zniżki w hotelach i t. p. Konie: 
czną zatem iest rzeczą by koledzy którzy na 
Zjazd z pewnością przybędą. bezzwłocznie © 
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tem Wydział Haszacharu powiadomili, jak ró 
wnież o tem, czy z zaproszenia na Komers 


skorzystają. Należy takżę powiadomić Wy”: 


dział o terminie przyjazdu do Krakowa (dzień 


i godzina), gdyż delezowani w tym celt człon” . 


kowie Haszacharu będą oczekiwać swych star ' 
szych kolegów na dworcu. 


j czn 


ibrak 
«zior 
cej, 

przy 
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AR y "ER IE 
Nakoniec jeszcze raz wraca się Wydział do 


wszystkich członkiń- i członków-semjorów z u 
silną prośbą © podanie mu do władcmości ich 
obecnego adresu, zawodu, oraz lat czynnegd 
członkostwa w „Haszachar-Przedświcie". 
Zgłoszenia udziału w Zjeździe, Komersie 0- 
raz wszelką w tej sprawie korespondencję pro 


simy nadsyłać na adres: „Faszachar-Przedświt | 


Kraków, Starowiślna 1. () 


Do chaluców ogólnych sjonistów I 


W związku z licznemi zapytaniami skierowanemł 
do Egzekutywy odnośnie co do zasad organizacyje 
nych grupy chaluców ogólnych sjonistów, do któ- 
rych zorganizowania ostatnio Egzekutywa sjonie 
styczna w Krakowie przystąpiła. wyjaśniamy: 

1) Egzekutywa organizuje w grupy chalucowe 
młodzież ogólno- -sjońską nienależącą dotychczas 
do żadnej organizacji uprawiającej hachszarę, w0* 
bec tego rejestracją objęta być może tylko mło 
dzież ogólno- -sjonistyczna, nienależąca dotychcza3 
do żadnej organizacji chalucowej. 

2) Wszystkie grupy chrilucowe zorganizowanć 
przez Egzekutywę wstępują jako grupy chaluców 
ogólno-sjońskich do organizacji „Hachaluc-Pio 
nier“, 
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3) Wszystkie powstające grupy chaluców ogól | M 


nych sjonistów winny wejść w kontakt z istnieją- 

cemi w ich miejscowościach grupami chaluców A- 

kiby, jedynej obecnie srupy ogólno-sjońskiej w or 

ganizacjij „Hachalue-Pionier* na terenie zachodniej 

Małopolski i Śląska. 

i Sgzekutywa Organizacji Sjońskiej dla zach. 
Małopolski i Śląska w Krakowie. 


TEATR BAGATELA, iarmelicki 4, tel. 153-94 


Dziś we wtorek o godz. 830 wiecz. i codz Gościnne 
występy Zyd. Teatru Artyst. 


Di IDISZF BANDE 


„ udz. A. Goldkerg, ©. Gazel, L. Folman, 
/. Kaca, D. Ledermana. M (© ~: heima, B. S+warcesteina 
i Reżys. i. Nożyka w 2 su' przeboju, 15 obraz. 


TANCT IDEŁECH TANCT 


Uwaga. We czwartek 2 przedstawienia o g. 4 i 8:30 
Bilety w kasie teatru od godz. 10 rano. 1511x 


USPR AWIEDLIWIENIE. 

Żona: — Dlaczego opowiadasz wszystkim, że 
ożeniłeś się ze mną dla mego talentu kucharskie- 
go? Nie uniiem przecież przygotować nawet om- 
letu. 


Mąż: — Muszę ostatecznie wytłómaczyć łudzio.n 
dlaczego to uczyniłem. (Le Rirę.). 
WYMÓWKA 
Sędzia: — Jakże oskarżony ośmielił się skraść 


rower, znajdujący się na cmentarzu’ 
Oskarżony: — Sądziłem. że właściciei umarł. 
(Judge.). 

U POŚREDNIKA. 

— Jakie jeszcze życzenia miałaby pani, 
chcdzi o wygląd kandydata na męża? 

— Pragnęłabym, aby szyja jego miała wymiar 
42, gdyż pe moim pierwszym mężu zostało mi 
nioc kołnierzyków w tym samyin wymiarze. 

(Ulk.). 


o ile 


DOBRA PAMIĘĆ. 


— Dowcip — rzekła panna Aurelja — który 
par nam teraz opowiedział, liczy sobie conajmniej 
200 lat. 

— Boże, jaką pani ma dobrą pamięć! 

(Le Rire.). 
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 Tzutów, przyczem — rzecz wysoce charakterysty- 


Przy głosowaniu „jakoś to będzie“, niemniej je- 


„NOWY DZIENNIK“ środa 7. XII. 1932 


Kraków, 6 grudnia. 
, Ciągnące się już drugi tydzień posiedzenia bu- 
'dżetowe Rady wyznaniowej kahału krakowskie- 
Bo są nadal terenem uslawicznych utarczek mię- 
dzy członkami Rady a prezydjum  (jednoosoho- 
Wem!) Zarządu, na które spada istna lawina za- 


'CZna — niezadowolenie swoje z poczynań (wzgl. 
(braku poczynań) prezesa Zarządu objawiają też 
Czlonkowie jego wieloletniej większości rządzą- 
œj, głównie reprezentanci Agudy. Wprawdzie 


dnak obecne wystąpienia agudowców w Radzie 
dają dużo do myślenia. A może to tylko próba 
zrzucenia z siebie odpowiedzialności i umycia rąk 
Ww obliczu kończącej się zaniedługo kadencji i w 
obawie przed krytyką wyborców?.. W każdym 
Iazie sytuacja prezesa Zarządu, atakowanego za 
swą gospodarkę zarówno przez opozycję, jak i 
przez własną większość, jest wysoce osobliwa, 
a zapewnienia, że się wszystko „wyjaśni“, natra- 
liają już na ironiczne uśmiechy i uwagi także 
wśród „swoich“. Coś mocno się widać zepsuło na 
podwórku kahalnem... * 

Pierwszą „kością niezgody" 
szóstem posiedzeniu Rady, poświęconem dałszej 


na onegdajszem 


| dyskusji szczegółowej nad stroną dochodową bu- 


dżetu, była 


SPRAWA WYMIARU PODATKU GMINNEGO 


| 
Członkowie Rady twierdzili, że do nich rależy l 
"wedle ustawy ustalanie wysokości składek (tj. | 
nietylko oznaczenie ogólnej kwoty wpływów, lecz | 
i wyznaczenie maksymalnej granicy podatku, | 
Przypadającego na jednego płatnika), a nadto | 
udział w komisji podatkowej zagarniętej obecnie 

niepodzielnie przez Zarząd. Prezes Zarządu po- 

wołując się na reskrypt województwa z kwietnia | 
br. wykazywał, że Radzie nie wolno ustalić ma- 


ksymalnej granicy podatku, a także czynności 


' wymiarowe zastrzega ustawa Zarządowi. To o- 


świadczenie dało znowu członkom Rady asumpt 
do wytoczenia przeciw prezesowi Zarządu słu- , 
sznego zarzutu, że dekret województwa, otrzyma- | 
ny w kwietniu br., a dotyczący zasadniczej spra- | 
wy, zakonspirował przed Radą, występując z nim | 
dopiero obecnie. Długa i burzliwa dyskusja pra- | 
wnicza, urozmaicona przerwą dla uzgodnienia : 
zdań, zakończyła się uchwałą kompromisową: Ra 
da rezygnuje z oznaczenia maksymalnej granićy 
podatku, jednak w skład komisji podatkowej wej- 
dą członkowie Zarządu i Rady w równej iłości | 
(po 6-ciu). W praktyce oznacza to, że komisja po- | 
datkowa nie będzie krępowana w nakładaniu na | 
zamożniejszych czionków gminy podatków do ma | 
ksymalnej kwoty 600 zł rocznie, i 
Pp. radcy dr. Scbrerber j Abrahamer domagali | 


się skreślenia dochodu w kwocie 2600 zł 


Z OPODATKOWANIA MĄKI NA WYPIEK MAC 
wykazując, że podatek ten stanowi piumję dla 
zamiejscowych producentów mac, jak również dla | 
niesumiennych tutejszych producentów, uchylają- 
ćych się od tej opłatv. Radca Abrahamer zapo- 
wiedział, że o ile Rada nie skreśli tej pozycji, 
zainteresowane techy wniosą do województwa 
protest przeciw temu niesprawielliwemu podat- 
kowi, obciążającomu tylko jedną część piekarzy 
1 robotników. Przedstawiciele Zarządu wystąpili 
w chbronie tej opłaty, a r. Ornstein (charaidim), 
preponował nawet podwyższenie tej pozycji do | 
5.000 zł! 


Przy pozycji dochodów, przewidującej subwen- 
cje od Magistratu, radca inż. Feldman (sjonista) 
interpelował, jak subwencje te wpływają, zaś 
radca Klieger (Mizrachi) poddał ostrej, zasłużo- 
nej krytyce system wypłaty zasiłków biednym 
na który-to cel gmina otrzymuję subwencje od Ma 
gistratu Do skarg na ten system. uprawiany w 
kahale, przyłączyli się agudowcv, obwiniając o to 
przewodniczącego komisji dobroczynnej Zarządu 
(n. b. należącego do charajdim). Radca Ahram- 
sohn (Aguda) wspomniał, że od półtora roku „na- 
leży“ do komisji dobroczynnej, jednak nie został 
dotąd ani raz zaproszony na posiedzenie. a wice- 
prezes Stempel (Aguda) zażądał wręcz zmiany 
przewodniczącego komisji dobroczynnej.  Wybu- 
chla ostra utarczka w „rodzinic“ agudowsko- cha | 
rajaowskiej, ilustrująca dosadnie wzajamny sto- | 
sunek obu ortodoksyjnych odłamów większości 
rządzącej. 

Radca Izydor Landau wskazując na minimalne 
subwencje Magistratu na cele urządzenia cmenta- 
rza Żydowskiego, przypomniał przepis ustawy. 
natładający na gminę m. Krakowa obowiązek | 
urządzenia cmentarza i zaproponował skierowa- i 


halna debata budżetowa 


! tyczyła jakiejí 


irwa.. 
nie pretensji kahału z tego tytulu do gminy na 
drcgę sądową. 

Z odpowiedzi prezesa Zarządu na interpelacje, 
dotyczące subwencyj dowiedzieliśmy się, że Ma- 
gistrat wypłaca kahałowi te subwencje drogą kom 
pensaty za rachunki elektrowni i gazowni. Co do 
propozycji radey Izydora Landaua prezes Za- 
rządu nie oświadczył się, 

Przy pierwszym działe rozchodów 

„RABINAT“ a 
prezes Zarządu w odpowiedzi na interpelację do- 
tyczącą sprawy jednego z asesorów rabinackich, 
oświadczył, że dochodzenia w tej sprawie nie zo- 
staly jeszcze ukończone. 

Radca inż. Feidman poruszył głośną sprawę 
interwencji asesorów rabinackich prowadzonych 
przez p. Majera Friedrich u władz nadzorczych, 
interwencji, inającej na celu uchronienie ich przed 
redukcją poborów. Mowca napiętnował postępex 
asesorów jako wysoce niewłaściwy i zapropono* 
wał ukaranie ich strąceniem 1-go złotego z pobo- 
rów. W obronie asesorów wystąpili przedstawi- 
ciele ortodoksji, przyczem znamienne jest oświad- 
czenie p. Stempla, że partja jego odgranicza się 
od tego rodzaju osobistości i taktyki politycznej, 
jaką reprezentuje pan Friedrich (oby!), że 
jednak interwencja asesorów w Magistracie do- 
sprawy rzezalnianej, a tylko 
„przy sposobności* poruszyli oni sprawę niety- 
kalności swych poborów. Nafomiast prezes Za- 
rządu przyznał, że taka niewłaściwa interwencja 


miała miejsce i że wezwani przez nlego aseso- | 
rówie tlumaczyli się nieświadomością, jakoby po- . 


stąpili niewłaściwie... 

Przed samem zakończeniem posiedzenia doszło 
do jeszcze jednej kontrowersji między agudowca- 
ma i charajdim z jednej, a prezesem Zarządu 
z drugiej strony. Mianowicie ortodoksi „większo 
sciowi* nie megą ścierpieć, że nabożeństwa z oka 
zji różnych świąt państwowych, jak również za- 
przysiężenia rekrutów odbywają się w „prywa- 
tuej” synagodze postępowej, a nie w gminnej sta- 


į rej bóżnicy. Prezes Zarządu wykazuje natomiast 


swym „przyjaciołom politycznym“, że zachodzą 

poważne przeszkody, uniemożliwiające odbywanie 

wspomnianych uroczystości w starej bóżnicy. 
Na niedzielnem posiedzeniu, które rozpoczęło 


' się z rekordowem, bo aż półtoragodzinnem opóż- 


nieniem, odbył się dalszy ciąg szczegółowej dy- 


' skusji, przyczem oinówiono zaledwie kilka dzia- 


łów bndżetu, jakoto administracja, ubój rytualny, 
cmentarz, łaźnia i szpital Przy dyskusji nad dzia 
łein 


„CMENTARZ“ 


wyszły na jaw fatalne skutki dotychczasowej go- 
spodarki kahalnej. Członek Agudy r. Abramsohn 
skarżył się na złe warunki drogowe na nowym 
cmentarzu i fakt, że zaczęto zwłoki grze- 
L:ć od tyłu cmentarza, przez co gmina jest ciągle 
narażona na interwencje, by zwłoki grzebać na 
starym cmentarzu przy ul. Miodowej. Zasadniczo 
ujął sprawę wszystkich cmentarzy w Krakowie 
radca inż. Feldman, który wskazał na fatalny stan 
cmentarzy-zabytków, jakie znajdują się w Krako- 
wię. Mimo apelów i rezolucyj Zarząd nie uczy- 
ni} nic, ażeby odnowić mury małego zabytkowe- 
go cmentarza przy ul. Szerokiej, ani też cmenta- 
rze Remu, gdzie wspaniałe pomniki przeszłości 
imarnieją i giną bezpowrotnie. Omawiając sprawę 
nowego cmentarza, przytacza mowca protokół 
komisji, która zwraca uwagę na rysy i pęknię- 
cia w kopule domn przedpogrzebowego. R. Stem- 
țel zwraca uwagę na przykry stan rzeczy wobec 
niechęci ludności w sprawie grzebania zwłok na 
nowym cmentarzu. Jest to stan, który dziś gmi- 
nie i wszystkim radnym daje się we znaki. R. 
Abramsohn zauważa, że taki stan rzeczy wynika 
z taktu, iż gmina nie trzyma się ścile decyzji ra- 
biratu (t!) w tej sprawie. Rabin Klieger krytyku- 
je stosunki na nowym cmentarzu i stwierdza 
wprost, że cmentarz ten zbudowano chyba tylko 
dla pozakrakowskich mieszkańców i że taki stan 
jest na dłuższą metę nie do utrzymania. 
DZIAŁ: „ŁAŹNIA* 

spotkał się z ogólną krytyką niemal całej Rady. 
Szczególnie ostro krytykowano pozycję napraw- 
de niezwykłą. Oto okazuje się, że łaźnia wydaje 
160 zł dziennie na sam opał. Jest to pozycja tak 
ołbrzymia wobec dzisiejszych stosunków, że mi- 
mowoli budziła u członków Rady rozmaite re- 
fleksje Nie dziw przeto. że zażącano odpowied- 
niej kontroli nad temi wydatkami 
żyć przy tej sposobności. że r. inż. Feldman 
stwierdził, iż szkoda każdego grosza, jaki inwe- 


Warto zauwa- ! 
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Wim, Śpiew i kakieki | 
To jeszcze nie wszystko. Ro qdziesi „„Anfanetki” 


Uwaga: „ANTONETKI* pierniczki. nadzice 
wane światowej sławy do nabycia w firmie 


A. ROTHE, Kraków, ulica Sławkowska 26 


WTOREK, 6. GRUDNIA. 

Kraków (312,8) 11,40 Przegląd prasy, 11,58 Sy- 
gnał, hejnał, 12,10—13,40 Gramofon. W przerwie 
o 13.20 wiadomości meteorologiczne, 15,10 Wiado- 
mości gospodarcze, chwilka lotnicza, przęciwga- 
zowa i komunikaty sportowe, 15,35 „Nowe wyda- 
wnictwa* — dr. A. Bar, 15,50 Gramofon, 16 Dla 


dzieci (audycja „mikołajowa”, 16,15 Gramofon, 
16,25 Dla nauczycieli: „Przebudowa szkoły po- 
«wszechnej* -— wizytator S. Klebanowski (War- 
szawa), 16,40 Folklorystyczny odczyt „mikołajo 
wy“, 17 Koncert Filharmonji warsz: muzyka d. 
Straussa (dyr. G. Fitelberg). W przerwie o 17,25 
Dla rybaków, 18 Muzyka taneczna, 19 Rozmaito- 
ści, 19;10 Giełda zbożowa, 19,15 „Stary Kraków” 
dr. J. Dobrzycki, 19,30 Dziennik prasowy, 19,40 
„Pogadanka o muzyce norweskiej“ — prot. St 
Niewiadomski, 20 Koncert międzynarodowy z 0- 
slo; orkiestra Filnarmonji w Oslo, chór; dyr O. 
Kielland, E. Krohg (tenor), I. E. Jersin (kontralt) 
E. M. Kaas (sopr.) i J. Neergaard (baryton): mu- 
zyka norweska, (Jensen, Johansen, Skald, Grieg), 
21,35 Wiadomości sportowe i prasowe, 21,45 Kos- 
cert $piewaczy ŒE. Bendera (Warszawa), 2215 
Kwadrans literacki: „Prof. Wager u Ludendorfa* 
z powieści A. Struga „Żółty krzyż”, 22,30 Muzyka 
operetkowa: pp. St. Zurawska (sopr.), W. Pietron 
(tenor) i trio: pp. R. Freundlichowa (fort.), A. O- 
poczyński (skrz.), B. Skarżyński (wioloncz.) i K. 
Mcyerhold (fort.): Jones (z „Gejszy'), Malinow- 
ski (z „Kwiatu paproci“), Schubert,Berte (z „Dom 
ku trzech dziewcząt“) Stolz (4 „Księżniczki fox- 
irotta*), Lehar (z „Tam gdzie skowronek śpie- 
wa'), Mulier (z „Króla kawy”), Kalman (z „Hra- 
biny Marizy'), Abraham (z „Wiktorji i jej hu- 
zar“). Lt 

Warszawa (14118) 11,40—15,35 p. Kraków, 15,35 
„Wśród książek", 15,50 Płyty, 16,25—19,10 p. Kra- 
ków, 19,20 Kurs rolnictwa, 19,30-—2230 p. Kra- 
ków, 22,30 Muzyka taneczna. (—) 

Katowice (408.7) 1140—1535 p. Kraków. 1550 
Bajeczki dla dzieci. 16'05 Muzyka. 1625—19 p. 
Kraków. 19 Dr. A. Kozłowska: „Warunki powe 
stania węgla“. 1915 Rozmaitości i wiadomości 
sportowe. 19'30—22'30 p. Kraków. 2230 p. Wara 
szawa. 

Lwów (380.7) 1140—1535 p. Kraków. 15/35 Płye 
iy. 16 Gawęda marynarska: „Wilk morski“ =» 
St. Jarka i T. Maciejski. 16'12 Gramofon. 16'25— 
18/25 . Kraków. 1825 „Radjo dzieciom“ i muzyka 
lekka. 19 Skrzynka techniczna — J. Miliński, 
1915 Rozmaitości. 1930—22'30 p. Kraków. 22% 
p. Warszawa. 

Sztuttgard (360.6) 12, 13:30 Muzyka. 17 Koncert. 
śpiew. 19 Muzyka lekka. 20 Chór. 2130 Sonaty 
skrzypcowe. 2'45 Przeboje. 23/05 Recytacja, muzy- 
ka. 

Rzym (441.2) 13, 14'15 i 17:30 Muzyka. 20'45 Kon- 
cert A, Luałdiego. 

Praga (498.6) 15'30 Fortepjan. 18/30 Słuchowisko 
niemieckie „Kot w butach”. 19/05 Pieśni myśliwe 
skie. 1940 Muzyka lekka. 20 Koncert z Oslo. 21/40 
mandoliny. 2215 Muzyka. 

Wiedeń (517.2) 1130 Kwartet. 1520 Debjut mło» 
dych artystów. 1655 Koncert solistów, pieśni, 
20 Koncert z Osło. 21 Muzyka lekka. 

[PRE PER RR 


INFORMATOR GOSPODARCZY. 

„STAŁY ABONENT KRAKÓW“: Sąd może ze» 
mienić na areszt w razie nieściągałności grzyw- 
ny. Ale skąd sprawa ta się wogóle wzięła do 
Sądu okręgowego? 
| SBE. |. - uwa ai — POOR EA) 


stuje się w łażnię, gdyż z punktu widzenia facho- 
wego szkoda taką łaźnię rozbudowywać. 

Przy dej sposboności poruszył dr. Schreiber 
sprawę jednego urzędnika, spełniającego dwie 
funkcje i zatrudnionego w laźni i w rabinacie. R. 
dr. Schreiber uważa to w obecnych czasach za 
niedopuszczalne, przyczem porusza sprawę przye 
jęcia nowego urzędnika bez rozpisania konkursu, 
zauważając, że takich spraw nie można załatwiać 
„familjarnie" Z odpowiedzi przewodniczącego 
Zarządu wynika. że istotnie przyjęto urzędniczke 
i że to przyjęcie odbyło się istotnie bez konkursu 
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ADW. DR. HENRYK APTE (Kraków). 


„NOWY DZIENNIK” środa 7. XII. 1932 


lówy kodeks postepowania cywilnego” 


POSTĘPOWANIE W SĄDZIE GRODZKIM 
1 ODRĘBNE. 


Posiępowanie w sądzie grodzkim odbywa 
się wedle postanowień. tyczących się ;postępo- 
wania w sądzie okręgowym: Nowość stanowi 
możność przekazania sprawy z sądu grodzkie- 
go do sądu okręgowego na wniosek pozwane- 
go, który już wytoczył lub do 3 dni wytoczy w 
sądzi: okręgowym powództwo © roszczenie, 
będące w ścisłym związku z roszczeniem po- 
woda. 


Z odrębnych postęrowań w sądzie grodzkim 
utrzyiaano częściowo tylko prowizorialne (o 
naruszenie w posiadaniu), które wytoczyć mo- 
źna do miesiąca od dowiedzenia się o narusze- 
niu, najpóźniej jednak do 6 miesięcy od chwili 
naruszenia; samo postępowanie właściwie nie 
jest cdmienne od normalnego, tak, że dopusz- 
czalny jest dowód z przesłuchania stron. roz- 
strzygnięcie nastiępu,e wynokiem. a nie uchwa- 
łą końcową i wykluczona jest HI instancia. 


Odpada natomiast postępowanie t. zw- baga- 
telne, r. j. w sprawach do 100 zł., którego jedy- 
ny ślad pozostał w przepisie noweli. dopusz- 
czającym apelacji w takich sprawach tylko z 
przyczyn nieważności (art. 425 |]. 3); nie zna 
też kodeks postępowania awizacyjnego. na 
miejsce którego wchodzi zwyczainy proces o 
wydanie lub odebranie przedmiotw naimu. 
wzęlędnie dzierżawy, w którym pozew połą- 


czyć można — z wypowiedzeniem (art. XXV.. 


przep. wprow-). przyczem postanowienia po- 
Austriackiej procedury cywilnej o czasokresie 
wypowiedzenia, jego skuteczności przeciw pod 
majemcy i o dorozumianem przedłużeniu umo- 
wy zcostały wyrażnie utrzymane w mocy. Po- 
łączenie wypowiedzenia i pozwu oraz wzaie- 
mny ich stosunek i praktyczne zastosowanie 
po 1 stycznia 1933 nastręcza pewne trudności i 
staje się problemem o którym osobno na tem 
miejscu napiszę. 

! Postępowanie upominawcze i nakazowe u- 
mormowane jest podobrie jak dotąd w Małopol 


*) Zob. „N. Dziennik” z 25 listop. i 1 grudnia br. 


sce. W pierwszem dochodzić można roszcze- 
nia do wartości 1.000 zi. (dotąd tylko do 500 
zł.) a właściwość miejscowa sądu nie jest o- 
graniczona jak obecnie, do sądu ogólnego (no- 
wszechimego) pozwanemu. W postępowaniu na 
kazowem (z dokumentów, weksli i czeków) 
nakaz jest od chwili wydania tytułem zabez- 
pieczenia, a w sprawach wekslowych i czeko- 
wych staje się po 3 dniach od doręczenia go 
pozwatemu natychmiast wykonalnym; sąd je- 
dnak może w razie wniesienia przez pozwane- 
go zarzutów wstrzymać wykonanie. Zarzuty 
przeciw nakazowi nie mają rygoru wyczerpa- 
mia w wch obrony pozwanego, gdyż można mu 
aż do zamknięcia rozprawy przytoczyć fakty 
i dowedy jak w zwykłem postępowaniu (art. 
471) iak, że w merytorycznym kierunku uwa- 
żać je należy za pismo względnie czynność for 
malną w rodzaju sprzeciwu, skoro nie grozi 
preklużja. 


ŚRODKI ODWOŁAWCZE 
Apelacia. 


Od wyroku sądu pierwszej ihstancji -wnieść 
można apelacię w terminie zawsze dwutygod- 
dniowym: W skardze apelacyjnej, a nawet je- 
szcze řómiej na rozprawie apelacyjnej można 
przyczyć nowe fakty i dowody, jeśli możność 
i potrzeba powołania się na nie wynikła póź- 
niej (ari 411). Do dwóch tygodni od doręczenia 
apelucji może przeciwnik wnieść skargę apela- 
cyjną wzajemną lub odpowiedź na apelacię lub 
też obie razem. Za zgodąobu stron może sąd 
dirugiej instancji rozeznać sprawę bez rozpra- 
wy: Wyrok sądu drugiej instancii iest już z sa- 
mej usawy natychmiast wykonalny, o ile sąd 
odwoławczy nie wstrzyma lub ograniczy Wy- 
kona1ia lub o ile sprawa nie dotyczy prawości 
rodu, ważności lub rozwiązania małżeństwa i 
Skarun Państwa. O ile wyrok pierwszej instan 
«ji został już wykonany, a wyrok drugiej in- 
stancji go zmienia, może sąd drugiej instancji 
na wnicsek pozwanego orzec w swym wyro- 
ku o zwrocie lub przywróceniu do pierwotne- 
go staru (art. 422). Sąd odwoławczy orzeka w 
sprawach od 500 zł. do 20.000 zł. jednoosobo- 


j 
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Nowy kanclerz Rzeszy 


generał v. Schleicher 


wo, a ty!ko w sądzie apelacymym może w tych 


granicach orzekać senat z trzech sędziów. 
jeśli sprawa jest zawiła (art. XLV. w brzmie- | 
niu noweli); wynika z tego. że sprawy do 500 
zł. sądzone będą w drugiej instancji przez se- 
nat z uwagi na to. że w tych sprawach niedo” | 
puszyzalna jest trzecia instancja; takisamo rzecz 
się.ma ze sprawami o naruszenie w posiadaniu: 


Zażalenie. 


Od postanowień sądu pierwszej instancji słu- 
ży żażclenie do sądu drugiej instancji w termi- 
nie ;śdnotygodniowiym; nie wstrzymuje ono je- 
dnak pestępowania ani wykonania, o ile sąd 
pierwszej instancji wykonania nie wstrzyma. | 
Zażalenie wnosi się w dwóch egzemplarzach 
(nie „ak dotąd rekurs w jednej), z których drugi 
doręcza się przeciwnikowi, a ten może do ty* 
godnia wnieść odpowiedź na zażalenie wprost 
do sądu drugiej instancii. Od postanowień dru- 
giej instancji niema zażalenia do Sądu. Najwyż- 
szego, z wyjątkiem postanowień, kończących 
postąpuwanie w drugiej instancji: 


Kasacia. 
Skarga kasacyjna dopuszczalna jest tylko w 


O Z OE, 


Wystawa „Nasze Mieszkanie” 


Cudze chwalicie, swego nie znacie, 
sami nie wiecie, co posiadacie! 


Rację miał poczciwy Pol. Przekonaliśmy się o 


tem zwiedzając świeżo otwartą wystawę pod ha- ' 


słem Nasze Mieszkanie, urządzoną przez Ligę 
iPropagandy Wytwórczości Krajówej w Krako- 
Wie, przy ul. Rajskiej 12. Siedzą w nas ukryte 
zdolności i nieznane nam samym możliwości. 
Wystawa przedstawia się pod każdym wzglę- 
dem imponująco i stoi na wysokości nie ustępu- 
Hącej niczem wystawom zagranicznym Musi też 
bez względu na subjektywne zastrzeżenia, co do 
pewnych eksponatów, wywołać jaknajlepsze wra- 
enie na każdym zwiedzającym a także i na ta- 
kich, którzy zwiedzali i przyzwyczajeni są do za- 
granicznego poziomu wystaw. Zarówno jako ca- 
łość, jak i w szczegółach, wystawa wykazuje tak 
ze strony organizatorów, jak i ze strony wysta- 
wców wielki wysiłek, programową pracę, syste- 
matyczne rozplanowanie i znaczną formę artysty- 
czną, co razem składa się na wysoką klasę wy- 
stawy. . 
' Przedewszystkiem w oko wpadają meble. Kra- 
kowski przemysł meblarski znany jest od dzie- 
siątek iat ze swej solidności, a obecnie wykazał 
znakomitą umiejętność dostosowania się naszych 
stolarzy zarówno pod względem formy jak i tre- 
ści, do nowych wymogów budownictwa mieszka- 
niowego, do małych pokoi, do umożliwienia śred- 
niej klasie wykwintu przy unikaniu luksusów. 
Forma mebli niska, skupiona, odpowiadająca 
dzisiejszemu kierunkowi linji, bez specjalnych o- 
zdób, oparta jest o praktyczną możliwość zasto- 


sowznia. Stosownie do ograniczonych możliwości 
mieszkaniowych, znajdujemy pod względem treści 
najrozmaitsze kombinacje, a więc: pokój, w któ- 
rym znajduje się do wysuwania na noc tapczan na 
2 osoby a służący w dzień, jako pokój mieszkal- 
ny, bibljoteka, w której znajdują się specjalne po- 
rnieszczenia na lekką zastawę stołową Oraz na 
drobne części garderoby będąca równocześnie 
szafą kredensową, jak i gardesobianą. Obok tego 
jadalnie, sypialnie, pokoje męskie, saloniki dam- 
skie itd. Wszystko w wykonania niezwykle inte- 
resującem i pomysłowem. Prawie przy każdem 
stoisku mimowoli nasuwa się uwaga: „To znowu 
coś nowego*. Przytem wszystkiem kolosalna ró- 
Żnorodność drzewa. Obok surowców krajowych, 
widzimy egzotyczne gatunki drzewa importowa- 
nego, służące do uszlachetnienia naszej produkcji 
rodzimej, a więc orzech włoski, kaukazki, austra- 
lijski, wawona, zebrano, róża indyjska, kanadyj- 
ska brzoza palona, makassa, kita, palisander, 
toubrillo, jesion węgierski i tak rzadkie już dzi- 
siaj cedry  libanońskie. Nadzwyczaj  Umiejętna 
kombinacja tych poszczególnych drzew między so- 
bą oraz z miękkim surowcem krajowym. pokry- 
tyn. lakierem szlifowanym (system Duco) spra- 
wia że wystawione eksponaty przedstawiają się 
niezwykle interesująco 1 pociągają do kilkakrot- 
nego oglądania. 

Kilimy — to polska specjalność. Kilimkarstwo 
modne polskie przoduje przed wszystkiemi inne- 
mi zarówno pod wzgldęem ornamentyki jak i zna- 
ke mitego doboru kolorów. Przemysł ten istnieje 
dzisiaj w wielu krajach, które jako czysto rolni. 
cze dają pewien kontyngent chłopskiej ludności, 


zamiłowanej w artystycznym przemyśle domo- 
wym. Kilimy spotykamy w Jugosławji, w Szwe- 
cji (Ryatechnik), na Słowaczyżnie itd. jednak 


polskie kilimy stoją bezwarunkowo na pierwsxem 


miejscu. Kompozycja kilimów, rzecz prosta, musi 
się dostosować przynajmniej pod względem for- 
my do techniki tkackiej, ograniczonej linją po 
ziomą i skosem. Kilimkarstwo polskie używa o- 
bcenie do kilimów wełny naturalnej wzgl. barwio- 
nej nierówno (melange), 
mną rozmaitość i pozwala na wprowadzenie wię- 
kszych form, które nie wystęjują twardo, jak 
przy dawniej używanych gładkich wełnach, ze- 
zwalając na miękkie roztapianie się rysunku w 
tle. Do niedawna w Polsce przemysł kilimkarski 
traktowany był jako domowy i nie mógł należy- 
cie się rozwijać z powodu braku środków finan 
sowych. Obecnie posiadamy w Polsce pewną ilość 
poważniejszych wytwórców, a głównym  ośrod- 
kicm tego przemysłu jest Województwo Krakow- 
skie. Wytwórnie te oparte są na silniejszych pod- 
stawach finansowych, współpracują one z arty— 
stami- malarzami polskimi, wykorzystując ich 
wzory w swojej produkcji. 

W wystawionych kiłimach spotykamy niektóre 
pod względem rysunku i barwy jak i pod wzglę- 
dem techniki tkackiej całkiem pierwszorzędne i 
mezwykle umiejętnie przystosowane do przezna- 
czenia ich na podlogę. ścianę i sofę. Ponieważ ki- 
limy operują w dużej mierze barwami  jasnemi, 
przeto stanowią bardzo interesujące uzupełnienie 
mebli jaśniejszych a ożywienie pokoju ciemniej- 
szego. Cały szereg firm krakowskich wystawił 
kilimy bardzo piękne. 

Dywany stanowią bardzo korzystne uzupełnie- 
nickilimów. Znajomość techniki dywanów ręcznie 
wiązanych przyszła do nas ze Wschodu. Jak wia- 
domo, Polska jako przedmurze chrześcijaństwa w 
ciągłem zmaganiu się z naporem potęgi olonań- 
skiej przez długie wieki była wystawiona na 
wpływy Wschodu, odbijające się przedewszyst- 
kiem w strojach i w przedmiotach użytkowych, 


co dla oka daje przyje- | 
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prawach powyżej 500 zł.; może się ona opie- 
(ać tylko na zarzucie naruszenia prawa mate- 
fiamege luk istotnych przepisów procedural 
nych. Wnosi się ją w terminie jednomiesięcz- 
mym cd doręczenia wyroku drusiej instancji. a 
wedle nowych przepisów należytościowych 

si się przy jej wniesieniu wykazać złożenie 
"gh kasacyjnej. wynoszącej 300 zł. o ile ka- 
sacja dotyczy wyroku sądu apelacyinego. a 
100 z? c ile dotyczy wyroku sądu okręgowego. 
Mimo nazwy „kasacja“ Sąd Najwyższy może 
[w razie uznania nanuszenia prawa materialne- 
go orzec merytorycznie bez uchylenia wyro- 
ku (art. 446). 

. Skarga o wznowienie właściwe i z przyczyn 

mieważności opiera się na analogicznych prze- 
h poaustrjackiej procedury; z ważniej- 

szych zmian należy podnieść zniżenie czaso- 
u do jej wniesienia na okres pięcioletni od 
womocnienia się wyroku. 


SĄD POLUBOWNY. 


Również sądy polubowne opierają się na do- 
bychczasowych, tu ooowiązujących zasadach. 
Zmianę stanowią postanowienia, iż: opieszałego 
sędziego polubownego wzywa na wniosek Siro 
my sąd państwowy do spełnienia czynności, 
zakreślając do tego odpowiedni termin po bez- 
skutecznym upływie którego sędzia ten zostaje 
mssinięty; strona może żądać ustanowienia ín- 
nego sedziego polubownego w miejsce zamia-” 
mowadego w samym zapisie kompromisarskim, 
jeżeli sędzia ten nie może wykonać swego obo- 
mwiązku; sędzia polubowny ma prawo do wy- 
nagrodzenia, które na jego wniosek oznaczy 
sąd państwowy. Sąd polubowny może rozstrzy 
‘nać spifwę nawet po wysłuchaniu jednej tyl- 
ko strony, jeśli druga nie składa wyjaśnień. — 
W razie odmowy podpisania wyroku przez 
jktóregoś sędziego miubownego. podpiszą wy- 
rok pozostali. przy zaznaczeniu tej okoliczno- 
Ści. Zapis kompromisarski. 
polubowny względnie ugoda (posiadająca rów- 
nież znaczenie wyroku) i inne dokumenty zło- 
żyć należy w sądzie państwowym- Skargę © 
mchyienie wyroku sądu polubownego należy 
«vniesż do sądu państwowego w ciągu miesią- 
wa od doręczenia wyroku. 

Moc obowiązująca nowego kodeksu rozpo- 
'czyna się 1 stycznia 1933 i nie odnosi się do 
'spraw, wszczętych przed tym dniem, t. zn- w 
których rozew wpłynął do sądu przed 1 sty- 
'eznia 1988, (.) 


= 


(Koniec) 


których wiele przybywało do kraju jako zdobycz 
wojenna wzgl. jako dary sułtana dla króla poi- 
skiego i jego posłów oraz jako przedmiot handlu. 

Obecnie istnieje w Polsce zwłaszcza w Woj. 
Krakowskiem i Śląskiem kiłka poważniejszych 
fabryk, które wyrabiaja dywany ręcznie wiąza- 
ne, nie ustępujące ani pod względem dobroci weł- 
ny i zastosowanych farb jak i wzorów, wschod- 
nim dywanom. Najlepiej nadają się do tego ga- 
tunki wełny z krajów południowych a specjalnie 
gatunek wełny ‚mohair mieszany z wełną szorst- 
ka „Crosbread'. 

Tradycja dawnych dywanów perskich przyjętą 
została -przez dwory polskie, w których na ręcz- 
nych warsztatach wyrabiano dywany o tej samej 
technice. Dywan polski ma więc swoją tradycję, 
przejętą w wyzwolonej Polsce przez poważne fir- 
my w Województwie Krakowskiem i Śląskiem. 
Obraz rozwoju tej tak ważnej gałęzi wytwórczo- 
ści mamy na obecnej wystawie. Jedyna znana 
firma krakowska i kilka firm ośrodka śląskiego 
wystawiło przepiękne dywany własnego wyrobu. 
Nieustępują one w niczem dawnym dywanom 
wschodnim. Dzięki doborowi materjałów i sposo- 
bom barwienia potrafiły one osiągnąć nadzwy- 
czi.jne rezultaty i uzyskać bardzo obszerny rynek 
złytu nietylko w kraju lecz i zagranicą, gdzie 
skutecznie konkurują z nowoczssnymi dywanami 
perskiemi, które nawet przewyższają jakością, a 
co najważniejsze trwałością barwików dzięki u- 
doskonalonym metodom  barwikarskim. Dywan 
polski ma więc przed sobą wielką przyszłość, a 
to przez możność wyrugowania dywanów per- 
skich i rozmaitych wyrobów krajów  sąsiadują- 
cych, które swoją tandetą zalewały nasz rynek. 

Porcelana — ta najszlachetniejsza ceramika po- 
v inna być naszym codziennym towarzyszem Tyl- 
ko że my mało o tego towarzysza dbamy i czę- 


oryginalny wyrok - 
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MATEUSZ MIESES (Przemyśl) 
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Polowania na Helotów 


W sarożytej Sparcie islniał zwyczaj, przej- 
czlowieka, niepozba- 


1] 


f mujący zgrozą każdego 
j wiolcgo w zupełności zmysłu dla ludzkości. 
Młodzież spartańska na rozkaz eiorów dosiko- 
nalił> się w patrietyźmie lacedemońskim polo- 
waniami na Helotów. Spotykana iudność helo- 
oka, kićra miała to meszczęście, że jej przod- 
kowi:; mieszkańcy miasta Iłelos, zostali ongiś 
przez wojowników lacedemońskich ujarzmieni. 
— nmrsiała rok rocznie znosić krwawe, mor- 
, durcze napady ze strony podrastaiącej genera- 
cii P.utarch znany pisarz grecki. nazywa te 
eskapady okrutme „krypteja“. 
zło wiek dla człowieka powinien być święto- 
ścią. Zasada „vae victis* vdpowiadała mental- 
ności Sparty, miejscowości, stojącej pod wzglę 
dem kulturalnym nainiżej w całej Helladzie. 
„Vae victis!“ krzyknął do zwyciężonych 
Rzymian barbarzyński Galliiczyk Brennus. Ze 
zasadą .„ausrotten* wystąpili wobec mnieiszo- 
ści zuenawidzeni powszechnie w całej Puro- 
pie Prusacy. 
W ciemnem średniowieczu, które właściwie 
trwało aż do okresu encyklorpedystów. mniej- 
szość żydowska była w całej Europie obiektem 
udu Dzika Hestja w człowieku nie uznawała 
więzów etyki chrześciiańskiej czy ogólno-ludz- 
kiej wabec potomków tych, którzy dali światu 
hibłję- 
W Polsce wytworzył się wówczas dziwny 
systewi wobec Żydów przypominający spartań 
ską „krypteię* Młodzież szkolna  urządzała 
stale tapady na Żydów. We Lwowie najzacięt- 
szymi wrogami Żydów byli studenci iuż od 
końca 16go stulecia począwszy: Żydzi opłacali 
szkożomi pewne roczne daniny. dła opędzenia 
Się od napaści studen:ów. Do r- 1609 nie było 
kollezium Jezuitów. więc tylko uczniowie ka- 
tedra.n. napastowali Żydów, od: r. 1609 otrzy- 
mali Żydzi drugą serię napastników w uczniach 
jezuickich Wybryłki studentów rosły z każdym 
| rokiem. Im dalej w wiek XVII-ty, tem rozruchy 

stawały się krwawsze, aż wreszcie w r. 1663 
przybrały nadzwyczajne rozmiary- Żaki rzu- 
cili się na wszystkie synagogi. sklepy. domy- 
Około 200 Żydów padło ofiarą tłumu. Tak sa- 
mo t:ż w Krakowie od dawmych czasów do 
17-go | 18-go wieku Żydzi płacili t. zw. Kozu- 
balec szkołom i uczniom. by się okupić żakom 


| 
| 


szkoliym i powstrzymać ich od napaści na Zy- 


| dów. Kozubaiec jednakowoż nie zawsze poma- 


gał. I tak w Krakowie Żydzi w r. 1647 zaskar- 
żyli uczniów szkoły Bożego Ciała, „iż na nich 
kozuhaicc wyciskają i wybierających się na jar- 
mark oł 4 tygodni już niepokoją., żeby żaki 
tych <hydnych i niesprawiedliwych wytnagań 
nie dopuszczali się pod karą przep:saną prze% 
dycu. którzy Sspokojiość powszechną narusza: 
m- Vd inwazji szwedzkiej począwszy, napady 
ze strony żaków Stają się wciąż okropnieisze. 
AŻ nareszcie w r- 1682 przyszło do strasznego 
pogromu ze strony studentów na żydostwo kra 
kowskie. Zwyczaj takiego okupu istniał i w Pa 
znanu w ostatnich dwóch stuleciach niepod'e- 
złej Poski. W Przemyślu taki pogrom studen- 
cki zs strony wychowanków instytutu jezuic- 
kiego iuiał miejsce w r 1745. Kitowicz opisuje 
jak za czasów Augusta HI Żyd. spotykając _ 
Sszko'arzy. miał to samo uczucie, jak zając, na- 
potykaiący na psy gończe. Rzucali sie natych- 
miast na niego. bijąc go pięściami. We Warsza- 
wie w tygodniu przedwielkanocnym studenci u 
rządzali z Judaszem po ulicach procesie $ bil 
każdega Żyda spotykanego *)- 

Nazomki na Żydów ze strony młodzieży uczą 
cej się w Polsce trwały całe wieki, aczkolwiek 
nie było w owych czasach żadnej konkurencji 
ze strony studjującej młcedzieży żydowskiej, a 
we wszystkich szkołach polskich panował nu- 
mers nullus. 

Nikt się nie spodziewał że w odbudowanei 
Polsce napady żaków cdżyją- 

Smutno, ale należy z całą otwartością stwie 
dzić, że nastawienie psycliolegiczne inteligencji 
w Poise w stosunku do Żydów zosiawia dużo 
do życzenia: My Żydzi w Polsce żyjemy w ia- 
kiemś Gzrewnem, rubasznem poniżeniu. Nie je- 
osteśimy Żydami. lecz żydkami, w dodatku przez 
małe ż (żadnej analogii w Niemczykach, Fran- 
cuzikacli Moskalikach nie zna język polski). 
Nasz rud to „masy żydowskie”, o „masach pol- 
skici, ukraińskich. niemieckich” » t. d. jeszcze 
nikt nie słyszał. Tam, gdzie groby naszych naj 
droższych się znajdują, to nie umentarz, lecz 


*) Unbnow, Weltgeschichte der Juden VI. 323, 
VH. 132, Majer Bałaban, Dzieje Żydów w Krakowie 
361 są, Idem, Żydzi lwowscy 494 sq, 


sto zastępujemy zwykłem naczyniem  błaszanem. 
Inaczej się dzieje na Zachodzie, gdzie dążeniem 
każdego jest pić i jeść na porcelanie i to na por- 
celanie ładnej. ` 

Wystawa „Nasze Mieszkanie“ daje nam prze- 
glad porcelany nietylko pięknej we formie i sno- 
sobie dekorowania, ale co najważniejsze, bardzo 
taniej. Oprócz porcelany stołowej, znajdują się 
piękne wyroby galanterji porcelanowej, jak bom- 
tonierki, puderniczki, wazoniki, żardinierki — 
rieustępujące zupełnie co do wykonania najlep- 
szym wyrobom zagranicznym. 

Szkło, które widzimy na wystawie wykazuje 
wszelkie zalety nowoczesnego kierunku. Najczę- 
ściej bez szlifu, bez ozdób, wabi szlachetną linją 
' pięknemi barwami. 

Lustra przypominają sławne 
kty. 

Wspomnieć też należy o tirankach i tkaninach. 
godnie reprezentowanych na wystawie. 

Bielizna skromna i wykwintna, sypialna i sto- 
łowa dostraja się doskonale do całości wystawy. 

„Nasze Mieszkanie“ chlubi się nietylko nowo- 
czesną szatą zewnętrzną musi ono posiadać rów- 
nież nowoczesną duszę tj ekonomiczna i wygodną 
formę energji cieplnej. Obie te cechy jednoczy w 
sobie gaz, to też wyposażenie kuchni i łazienki 
„Naszego Mieszkania” w przynory gazowe staje 
się wprost koniecznością. Do niedawna dziedziea 
Przyborów gazowych stanowiła dotkliwą lukę w 
raszej wytwórczości krajowej Dziś konstatujemy 
z zadowoleniem duży postęp na tem polu. Rynek 
nasz zaopatrzony jest w doskonałe gazowe ku- 
chenki, piece kąpielowe, żelazka itp. nieustępuna- 
ce w niczem podobnym wyrobom zagranicznym 
a nadto znacznie tańsze. 

Następne stoisko daje obraz zastosowania olek. 
tryczności w gospodarstwie domowem ze Szcze- 


weneckie produ- 
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gólnem uwzględnieniem wszystkich aparatów do 
gotowania, egrzaewania itp. pomijając już oświe- 
tłenie elektryczne, którego stosowanie stało się 
uiemal koniecznością. 

Ogólne zainteresowanie wzbudzają u każdego 
zbiorniki ogrzewające wodę tanim prądem w mg- 
cy, dające możliwosć zużytkowania tej wody w 
ciągu dnia. 

Wreszcie wspomnieć należy o dodatkach wał- 
nych dla wszystkich naszych gospodyń, a więc: 
tłuszcze, mydła toaletowe i kuchenne, rozmaite 
środki czyszczące bieliznę, metale, drzewo itp. 

Jak z powyższego widać, wystawa odznacza 
się nietyłko wysoką wartością wewnętrzną ale 
także rozmaitością i wielką ilością eksponatów. 
Krótki przegląd, który możiiwym był w wieczor 
nyck godzinach w dniu otwarcia wystawy, nie 
daje naturalnie możliwości wglądnięcia dokład- 
niejszego w dużą wartość wystawy, — jedynie 
jest pewnem. że grono ludzi dobrej woli potrafi- 
ło hardzo drobnemi środkami, stojącemi im do 
dyspozycji, stworzyć wiełki i piękny pokaz. 

Tdzcie 1 zobaczcie, gdyż sami nie wiecie co p@- 
szadaciel 

+ LJ + 

Otwarcia wystawy .,Nasze Mieszkanie“ doko- 
nał imieniem p. Wojewody krakowskiego, p. Na- 
czelnik Osiecki. 

Reprezentantów władz rządowych, autonomicze 
rych, administracyjnych, prasy, przedstawicieli 
zagranicznych i gości powitał p. Dr. Ludwik 
Merz, przedstawiając cele, zadania i dążenia Ligi 
Propagandy Wytwórczości Krajowej i organiza- 
tarów wystawy. 

Gości oprowadzali, ako gospodarze, pp. Dr. 
Jarszyński, Dr Merz. Dr. Spitzer i Inż tor. 

Związek pań domu podejmował gości herbatkę, 
gotowana na gazie. (=) 
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ckopiskc (miejsce do chowania padłych zwie- 
rząt). Nasze uroczyste Święto szałasów to ku- 
czki (sizinia dla świń). Nasi zmarli nie są Ś p- 
tylko Z p. Żaden język europejski gie zna tej 
różu:cy językowej Gzrem zaznaczenia, że cho- 
Gi 1.2.6 nieżyjącego chrześcijanina, lecz o Ży- 
da, klć.y się pożeghał z doczesnością. 

„Poiurbowamo kilku Żydów we Lwowie“, 
„ObwreLoł urządził hecę antyżydowską* We 
Lwowie nie poiurbowano, tylko znieważono 
czynnie obito,. pokaleczono. zraniono ciężko 
Żydów Ale — nie jesteśmy helotami i jedno- 
stronnie średniowiecze nie wróci: W systemie, 
gdzie pańszczyzny niema i sziachta w stosun- 
ku do mieszczaństwa nieuprzywilejowana. Ży- 
dzi nie pójdą pod jarzmo kaudyńskie. Nastąpi 
syngularny akt przemocy, który w całej Euro- 
pie wywołał uczucie wstrętu. Młodzież obwie- 
polska tak ratrjotyczna. nie przyczyniła się do 
splendoru ojkzyzny zagranicą. 

Inie ira! Co zaszło, że młodzież z pod znaku 
narodowej demokracji nagle ugięła parol na 
Żydów i w sposób wcale nie rycerski, groma- 
dnie, z kijami. kastetami, napadała przez kilka 
dni z szędu na ludzi bezbronnych. spokoinych. 
Bogu ducha winnych, na starców i na kobiety. 
na iniej'zeniów zawodowych i na kupców. na 
rzemieślników i robotników? 

Kronika policyjna z całej Polski melduje co- 
dziennie wypadki morderstw i zabójstw: Cza- 
sem morduje chrześcijanin chrześcijanina cza- 
sem chrześcijanin Żyda. Czytelnik przechodzi 
mad tem do.porządku dziennego. Ostatnio do- 
piero zaszedł pad Lwowem wypadek wyrżnię- 
cia całoj rodziny żydowskiej Gruberów w pień 
przez bandytów, którzy przypadkowo byli wy 
zmania chrześcijańiskiego. Nikt z tego nie robił 
ani kwestji społecznej, ani narodowej, ani wy- 
znaniowej. Jak długo istnieją ludzie na świe- 
cie, nomo delimquette, człowiek zbrodniarz nie 
iwymrze. W przedostatnią sobotę wieczór za- 
Szto zdarzenie że grupa osobników, będących 
momo pod znakiem Bakchusa. daleko po pół- 
inocy pokłóciła się i przy tem studeńt chrześci- 
Banin zginął z rąk Żyda. Jest tą zwykła sprawa 
kryminalna, przyczem jako okoliczności łago- 
kłzące wchodzą w rachubę stan pijaństwa, brak 
checi zysku. nieistnienie premedytacji. przypad 
wbowość całej sceny: 
| Cały ten stan faktyczny poszedł jednak w 
mdepamięć, Pozostał skrót: Żyd zabił chrześci- 
janina. Helota uśmiercił Lacedemofńczyłka. Hu- 
zia aa Żyda! Niech żyje kryptejal Zrobiono z 
tego mmcydentu peryferyjmego — który byłby 
iw zupełności uszedi uwagi, gdyby się odwro- 
tnie było skończyło — sprawę polityczną i na- 
rodową pierwszei wagi. Całe społeczeństwo 
żydowskie odpowiedzialne. Zabity. który w o- 
kolicy wcale podejrzanej skończył swój żywot 
(de mortuis nihil nisi bene), urósł do wysokości 
anęczennika narodowego. zgładzonego przez 
Żydów. Konduktowi. rogrzebowemu towarzy- 
szyło 15.000 ludzi, z dygmitarzami uniwersyte- 
«kimi i kościelnymi na czele. Wielka demon- 
stracja z kwiatem społeczeństwa polskiego na 
czele. Czy wszyskim zamordowanym. któ- 
cych notują proiwkoły policyjne. też towarzy- 
szą takie kondukty?P Quod licet Jovi. non licet 
bovi. Żydowi nie przysługuje prawo posiadać 
zbrodnicze instynkta. I przyszedł odwet. Żaki 
odżyły  Kozuba!'ec zmartwychwstał z popio- 
łów. Znów karta martyrologii żydowskiej. Ży- 
dzi krwią swoją zapłacili. Istniało w staroży!- 
ności prawo zemsty, jus talionis. przez nowo- 
czes:tych etyków totepione. Zasada polegała 
na odpłacie Ścisłej: oko poszkodującego za oko 
POsz«0dowanego. ząb za ząb. Ale nigdy, prze: 
nigdy nie było normy. aby za jednego pięciu- 
sət '1dzi miało cierpieć, aby za jednego awan- 
turnika zostały poranione : kobiety i ludzie sę- 


dziwego wieku i lekarze i adwokaci moc re- 
prezentientów handlu i przemysłu. którzy z tą 
całą sprawą nic wspólnego nie mieli. Jest to 


metoda. stosowana może wyjątkowo podczas 
wojny gdy armia nie może się opędzić party- 
zaniom. wspomaganym przez ludność cywilna 
aiw 'akich wypadkach solidarna odpowiedzia! 
ność spotyka się z potępieniem całeso świata 
Niemcy to odczuli w Belgii podczas swej inwa 
zi gdy zapomocą teroru wobec całej ludnoś 

chcieli się pozbytć franctireurów. Cały świa! 
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Francusko-rosyiski pakt o nieagresji 


Po długich rokowaniach, został — jak donieśliś my — podpisany francusko- rosyjski pakt o niea- 


gresji. 


Na zdjęciu widzimy ambasadora sowiec kiego w Paryżu, Dowgalewskiego, podpisujące- 


go pakt. Obok, na prawo, premjer Herriot. 


kulturalny rzucił wówczas anatema na nowo- 
czesnych „Hunów“, na „Boches'” Każdy odpo- 
wiada tylko za siebie. Qdpowiedzialności zbio- 
rowej niema. Żaden Polak nie odpowiada za 
swoje szumowiny, odsiadujące kary w Brygid- 
kach, a Żydzi również nie: 

Niech nikt nie sądzi. że na niesprawiedliwo- 
ści może się byt jakiegoś narodu opierać: ju- 
stitia est fundamentum regni. My Żydzi nie je- 
steśmy banitami, wyjętymi z rod prawa, wo- 
bec których hasać wolno. Nie jesteśmy też wen 
tylernm dywersyjnym. Anarchia nie rządzi świa 
tem. Kosmos jest wielką zagadką. ale to pew- 
ne, że z faktu dziewięć contra jeden jeszcze nie 
wyrasta prerogatywa do zastwienia się. Nemi- 
nem iaedenre! Nie wolno Krzywdzić, jest to je- 
dna z wielkich tez, postawionych przez mistrza 
prawa nrzymskigo, Uipiana: Można wierzyć w 
Opatrzność Bożą, można też twierdzić deus si- 
ve natura, ale jedna rzecz nie ulega. wątpliwo- 
ści u każdego, który głębiej swą sondę w histo- 
rię i w życie jednostek zapuścił: istnieje im- 
manznina sprawiedliwość dziejowa: Niema sa- 
mowcli. niema anarchii. niema większościowe 
go sic volo, sic jubeo w obliczu Sędziego w'e- 
ków. Od ucadku :mqrrerjum assyryjskiego po- 
przez cesarstwo rzymskie, monarchię hiszpań- 
ską aż do smutnego finału carskiej Rosji, ie- 
steśmy Świadkami, że nie dzidy i wiócznie., nie 
taski i pancerniki decydują o losach narodów, 
lecz całkiem inne momenty: Nie wolno być dü- 
mnym. Znacie powiastkę grecką o pieśc'eniu 
Polikrawesa? Któż sobie nie przypomina odpo- 
wiedzi, jaką dał krócwi szwedzkiemu biskup 
krakowski, gdy pułki skandynawskie już były 
zawokwały prawie calą Polskę i sztandary 
ich towiewały we Wrszawie i Poznaniu. we 
Wilnie. Lwowie i Krakowie. a prawowity krół 
polsk, Jan Kazimierz. tułał się gdzieś za sie- 
dmiu zćrami z niedobitkami swei wiernei ar- 
mji. Biskup krakowski rzekł do najeźdźcy. któ 
remu zdawało się, że potęga jego ufundcwana 
na wieV'i: deus mirabilis. fortuna variabilis. 
Bóg est cudowny. szczeście zmienne. I wkrót 
ce stał się cud. Pułk: szwedzkie pierzchłv i we 
Warszawie zasiadł własny król. Fortuna toczy 
się kałem: I dla nas Żydów księga historii ne 
zamómieta. Dzieją się cuda i znaki. Okres czter 
nasto'etni to znów nie taki straszny szmat cza 
su. Me:.gdy gwałcenia mniejszości. 
potępiane. gdy Rosianie i Prusacy byli górą 
nie powinny wejść w życie w Polsce wolnej. 

Biią »ednostki nasze to nas z pewnością bar- 


tak bardza. 


| nam swego czasu Kiszyniew urządlzili. 


dzo bcli, ale nie trwoży. Ahaswer stary, Ahas- 
wer Żyd wieczny tułacz liczy swe lata na ty- 
siące i strachu nie zna. Uderzają iale w skałę. 
biją w$cekłę wichry we wirchy i turnie. Fale 
się uwspakajają wichry wracają do pieczar Bo- 
reasza. a skały trwają, a szozyty gór dumnie 
prują chmury i uragaia zębowi czasu. 

Bi:a. glina staje się błotem, a żelaza bte stalą. 
My z rodu żelaza, przez ból i cierpienia uszla- 
chetnieni. My. na wyżach kultury zachodu idzie 
my w paragon z najcelniejszemi narodami świa 
tą. Meach, (mózg) contra koachi (siła). Nas lu- 
dzks zieść, uas krzywdy aie zlamią. Gaz du- 
szony "sh na sile. Pod kilofem rozlatuje się 
wprawdzie węgiel w okruchy, ale biada kilofo: 
wi, który bije w djamentu niezniszczalny ka- 
mień. Kilof od uderzeń się roztrzaska, a dia- 
ment diamentem zostanie. — Los tych. którzy 
powi- 
nien być-exemplum decens dla świąta. Istnieją 
Sądy Boże na świecie, albo jeśli ktoś chce — 
etyazny determinizm: 

Nie zdołały nam nici bytu przerwać zbrojne 
legiony imperatorów rzymskich, nie strawiła 


| nas szatańska moc średniowiecznej nietoleran- 


, lerowatre hałaburdy 


cii, nie dał nam rady Pobiedonoscew z całym 
Świętym synodem i pięciu miljonami bagnetów 
— mie dadzą nam też rady mniej lub. więcej to- 
; żakowsikie eskapady: o- 
ciekaiące czerwoną posoką niewinnych. i ata- 
ki Laikerzy z pod Z Obwiepola. Zęby. któ- 
re nas zechcą pogryźć. pokruszą się. a my nasz 
byt dzwżowy dalej EA kontynuowali. My 
Żydzi jesteśmy elementarna siłą, żywiołem an- 
tropolegicznym. który można — na swoją wła- 
sna szkadę — dławić. ale nigdy zniszczyć: Je- 
steśmyw czy to od kątem widzenia tworzenia 
religi. czy to ze stanowiska wyzwalania ru- 
chów społecznych. czynnikiem dominującym 
w. dziejach. coś kosmi: znego w żywocie nasze- 
go narodu i iego promieniowaniu- 
P-zeirwamy. gdyby nawet wszystkie moce 
piek*cine strzęgły się przeciw nam. I może na- 
sze caie mieszczaństwa leżeć obecnie w gru- 
zach gosrodarczo. może ekshaustor podatko- 
wy ostatnią kroplę krwi nam wyssać. mogą ©- 
graniczenia na uniwersytetach naszą młodzież 
ukróc é w iei możliwościach można nam zam- 
kmać rizystep do wszystkich urzedów. można 
nroklamować autonomię wyższych szkół. nie 


dalęcą bezpieczeństwa dla naszych synów i 
córek. — nam jako całości nic Się nie stanie. 
Bvliśiry. jesteśmy t będziemy. () 


Tym P. T. prenureratorom, którzy nie wyrów- 
nają bezzwłocznie zaległości, 
7 niem 12-go b. m. wysyłkę naszego pisma. 
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Sensacyjne rewizje i aresztowania 


wśród działaczy ©. W. P. w Warszawie 
Echa sobotnich demonstracyj antyżydowskich 


Z Warszawy donoszą: Ostatnie zajścia w War- 
szawie, odnoszące się do przygotowanych przez 
Obóz Wieikiej Polski wystąpień ulicznych, skłoni- 
ły władze bezpieczeństwa do bliższego zaintereso- 
'wamia się zakulisowemi sprawami tej organizacji. 

W sobotę wieczorem dokonała policja w loka- 
Jach O. W. P. przy ul. Lwowskiej 15, Złotej 5 1 
Nowy Świat 11 szczegółowej rewizji. Znalezione 
materjały wykazały niezbicie że O. W. P. w War- 
szawie był organizacją, opartą na zasadach ściśle 
wojskowych, prowadząc zakonspirowaną działal- 
ność, której skutki groziły bezpieczeństwu i spo- 
kojowi publicznemu oraz interesom państwa, 

Władze bezpieczeństwa zabrały całe archiwum 
O. W.P. z dokumentami, odnoszącemi się do dzia- 
łalności tej organizacji, 

Niezależnie od tego przeprowadzono rewizje w 
mieszkaniach wybitnych działaczy nar.-iemokra- 
tycznych i przywódców O. W. P. M. in. przepro- 
wadzono rewizję u Staniszkisa, Józefowicza, Pru- 
szyńskiego, Sylwestrowicza. Rewizje trwały całą 
noe. 

Znaleziono materjały, notatki, odnoszące się da 


wywoływania jak najczęstszych zaburzeń i niepv- 
kojów. Znaleziono też instrukcje, wydane przez 
jednostki kierownicze tej organizacji. Materjały. 
znalezione podczas rewizji, przedsiawione zostały 
prokuratorowi. 

W areszcie znajduje się w związku z ostatniem: 
wydarzeniami 34 aresztowanych, a wśród nich kil- 
kunastu wybitniejszych działaczy nar--demokra- 
tycznych. Będą oni przekazani sędziemu śledcze- 
mu. 2 

Nadto 30 osób zostało postawionych w „tan 0- 
skarżenia (z art, 6 wykroczeniach) z paragr. 28, 
162 i 263 k. k. (awantury, zakłócenie spokoju pu- 
blicznego. wybijanie szyb i t. p.) Wszyscy zaa- 
resztowani odpowiadać będą przed sądem staroś- 
cińskim 

W związku z rewizją w iokalu O, W, P. przy ul. 
Lwowskiej wyszła na jaw kompromitująca histor- 
ja. Oto O. W. P. mieści się w lokalu wydziału zdro- 
wia publicznego magistratu, na czele którego stc- 
ją znani działacze nar.-demokr. Loka] magistratu 
był zatem udzielony do użytku „Obwiepolu”. 


——0-00———— 


Poseł Griinbaum wraca na stałe 
do Warszawy? 

„Pariser Hajnt“ donosi o bankiecie pożegnainym, 
jaki odbył się w Paryżu na cześć posła Griinban- 
ma, który opuszcza Paryż. Poseł Griinbaum udaje 
się przez Berlin do Warszawy, dokąd ma przybyć 
w piątek. Jak wynika z przebiegu tego bankietn 
pożegnalnego, pos. Griinbaum. który pierwotnie 
zamierzał osiąść na stałe w Paryżu, wraca obeeni= 
do Warszawy, gdzie będzie nadal brał czynny u- 
dział w życiu sjonistycznem. 


1025 adwokatów w Warszawie 


' Liczba adwokatów na terenie Warszawy rośnie 
w ostatnich czasach bardzo silnie. W tej chwili o- 
gólna liczba adwokatów w Warszawie wynosi 
1025 osób, p'zyczem w okresie od 1 marca br 
przybyło 170 nowych adwokatów, Jest to wynikiem 
redukcji, przeprowadzonych masowo w tym roku w 
sądownictwie. 


Echa saumobójsiwa oficera 


Przyczyną onegdajszego samobójstwa ppor. Sta 
nisława Szostaka w Warszawie okazał się, jak wy- 
nika ze śledztwa. niezapłacony znacznej wysokośc’ 
rachunek w dancingu nocnym „Adrja*, Ponieważ 
podporucznik Szostak nie miał pieniędzy na za- 
płacenie tego rachunku. zażądano interwencji ofi- 
cera inspekcyjnego. który odprowadzał go do ko- 
mendy miasta. dia spisania protokółu, Bojąc się 
konsekwencji, oficer popełnił samobójstwo. Dodać 
należy że ppor. Szostak przed dwoma lniami wy- 


dalił się samowolnie ze swego oddziału i bawił sie 


szeroko w Warszawie. 


Nadużycia w warszawskim 
Z. U. P. U. 


Dyrekcja ‘zakładu ubezpieczenia pracowników 
umystowych w Warszawie zawiadomiła władze 
prokuratorskie o ujawnieniu nadużyć w wydziale 
egzekucyjnym zukładu Tło tych nadużyć jest na- 


stępujące: Władze Z, U. P. U. w Wa'szawie, po - 


wiadomione a pewnych niedokładnościach, zaob- 
serwowanych w referacie egzekucyjnym. przepro- 
wadziły kontrolę i istotnie natrafiły na ślad nad» 
żyć. Przeprowadzone natychmiast dochodzenie n- 
jawniło, że dwaj urzędnicy tego referatu. zdobyw- 
szy w sposób nieformalny urzędowe kwita: jusze 
zakładu, zainkasowali kwotę około 15 tysięcy zło- 
tych. której to sumy jednakże nie wpłacili do ka- 
sy zakładu. 

Obaj urzednicy lziałali w Ścisłem porozumienin 
Jeden z nich przywłaszczył sobie ckoło 6 tysięcy 


złotych, która to suma została jednak przez jego 
rodzinę zwiócona, Drugi. popełnił nadużycia na su 
mę około 9 tysięcy złotych, z czego zakład nie o- 
trzymał ani grosza. Dochodzenie władz prokurator- 
skich jest w toku. Nazwiska obu niesumiennycn 
urzędników trzymane są w tajemnicy ze względu 
na dobro śledztwa. 


Pierwszy sąa doraźny 
w Wadowicach 

Z Wadowie donosi nasz korespondent (Sch). W 
nocy 24 ub. m. w Milówce, na zdążającego do po- 
ciągu z pieniędzmi poeztyljona napadło 2 osobni- 
ków, którzy po zadaniu ofierze kilku silnych cio- 
sów nożem w głowę, uciekli zabierając z sobą wo- 
rek z pieniędzmi. Energiczne śledztwo uwieńczone 
zostało ujęciem zbrodniarzy w osobach: Tomasza 
Bogdala i Józefa Wojciucha z Milówki. Na wnio- 
sek prokuratora zapadła w tutejszym sądzie ekrę- 
gowym decyzja postawienia winnych pod sąd d9- 
raźny. Rozprawa doraźna odbedzie sie 9 bm. 

* LJ 

Serja rozpraw w grudniowej kadencji p zysię- 
głych, rozpoczęła się 1 bm. rozpatrzeniem sprawy 
Andrzeja Sarny, oskarżonego o zbrodnię morder- 
stwa dokonanego w nocy z 1 na 2 lipca 1931. na 
osobie kochanki Marji Cebulównej. W sprawie tej 
zapadły już 2-krotnie wyroki skazujące na śmierć. 
zostały one jednak przez Sąd Najwyższy zniesio- 
ne. Obecna rozprawa jako 3-cia z rzędu została w 
8-cim dniu trwania odroczona do 10 bm.. celem 
zasiągnięcia opinji znawcy krakowskiego sądu dra 
Jankowskiego. czy śmierć nastąpiła przez powie- 
szenie. czy też przez uduszenie. 


Złeśliwy kawał, czy „bujda“? 


W sanacyjnym „Expresie Porannym“ znajduje- 
my poniższą historję. nie tyle prawdopodobną ile 
osobliwą: 

W okolicy Wierzchosławie, gdzie ich wójt. poseł 
Witos. posiada zagrodę. urodził się u jednego 7 
małorolnych ka tofel-olbrzym. Jest to bryła wiel- 
kości głowy czteroletniego dziecka. Co ciekawsze. 
ziemniak ten — jak rwierdzą ci. co go oglądali, 
ma rysy człowieka: czoło. nos. coś w kształcie 
ust. brodę. Nadewszystko jednak ..nos“ tego ziem- 
niaka przypomina prawdziwy nos człowieczy, a na~ 
wet... pana wójta z Wierzchosławie. 

Oryginalna tę ..grulę" ma otrzymać w da:ze p- 
Witos z prośbą o zasadzenie do swej ziemi. Ofiaro- 
dawca wvnałazł inż nawet nazwę dla nowego g:- 
tnnkn ziemniaków, którvhy z tegc olb'zyma miał 
powstać: miąnowicie „Witosy-Grandy*. 
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—  KAHALNE WYMIARY PODATKOWE. Wy- 
miary podatkowe na bieżący rok, uskuteczniJae 
przez obecny zarząd kahalny, wzbudziły w całem 
tarnowskiem społeczeństwie żydowskiem ogrom- 
ne wzburzenie, gdyż zostały one rozłożone w sp3- 
sób niewspółmierny na poszczególnych płatm- 
ków. I tak zostali obywatele sjonistyczni bardzo 
wysoko opodatkowani bez względu na ich zdołe 
ności płatnicze, podczas gdy członkowie kliki 
rządzącej płacą Śmiesznie małe kwoty. Należy 
jak najostrzej napiętnować podobną działalność 
zarządu kahału i domagać się z całą bezwzględno 
ścią rewizji dokonanych wymiarów. 

— REZYGNACJE. Członkowie tymczasowego 
zarządu kahalnego pp. inż. M. Eichhorn, Ch. Gold- 
berg i Braw, nie chcąc brać współodpowiedzial- 
ności za gospodarkę kahalną, zgłosili rezygnacje - 
ze swych stanowisk. 

— WYBORY DO KAHAŁU. Wedle krążący" 
pogłosek mają w najbliższym już czasie zostac 
rozpisane nowe wybory do kahału. Doprawdy, że 
najwyższy czas położyć kres nieodpowiedzialnej 
gospodarce dotychczasowych komisarzy kanale 
nych. 

e WIEC LOKATORÓW. W sali magistratu od- 
był się wielki wiec lokatorów i sublokatorów, na 
którym przemawiali pp. dr. Janiga, poseł Cioł- 
kosz, Kremer i Lichwała. 

— SĄD PRACY W TARNOWIE. Rozporządze- 
niem ministerstwa sprawiedliwości i opieki spo- 
łecznej został ustanowiony w naszem mieście sąd 
pracy. 

— LIKWIDACJA STRAJKU BEZROBOTNYCH 
Strajk bezrobotnych został ostatecznie zlikwido- 
wany, Na podstawie zawartej ugody będą odtąd 
otrzymywali bezrobotni z małą rodziną 8 dni pra- 
cy w miesiącu, z średnią rodziną 42 dni, a z dużą 
rodziną 16 dni pracy. Dzizń pracy trwa 6 godzin, 
wynagrodzenie dzienne 2 zł, połowa w gotówce, 
a połowa w żywności. 

— ARESZTOWANIE 2-60 URZĘDNIKA MIEJ 
SKIEGO. W związku z olbrzymią deiraudacją, do 
konang przez urzędnika magistrackiego Stanisłas 
wa Olszowego, został aresztowany urzędnik miej« 
ski Stanisław Bysiek, pod zarzutem  współdzia* 
łania z Olszowym. Trzeci spólnik defraudantów 
jest przez policję poszukiwany. A 

— JUBILEUSZ ORG. HASZOMER HACAIR. 
Tarnowskie gniazdo org. Haszomer Hacair ob- 
chodzi w bieżącym roku jubileusz X V-letniego ist- 
nienia. Z okazji jubileuszu odbyła się rewja ore 
ganizacji. 

— SAMOBÓJSTWO WIEŚNIAKA. W gminie 
Skrzyszów pod Tarnowem odebrał sobie życie 
przez powieszenie 23-letni wieśniak Bronisław 
Siedlik. Przyczyna samobójstwa nieznana. (2) 


KRON:KA RZESZOWSKA 


KURS OCHRONY PRZĘCIWGAZOWEJ DLA 
KOBIET. Dnia 4 bm. nastąsiło otwarcie w sali 
tutejszej Rady Powiatowej lu-godzinnego kursu 
przeszkoleniowego z dziedziny ochrony przeciw 
gazowej dla kobiet w obecności licznie zebranych 
uczestniczek. Kurs rozpoczyna się w najbliższą 
środe. 

ZAGINIĘCIE UMYSŁOWO CHOREGO ŻYDA. 
Dnia 21 listopada br. opuścił mieszkanie swej ro- 
dziny 28-letni Pinkas Reich. Do dnia dzisiejszego 
nie wrócił do domu mimo poszukiwań ze sirony 
rodziców przy pomocy posterunku P. P. Podobno 
znajduje się w Krakowie wehec czego i tam są 
czynione poszukiwania. 

ZABÓJSTWO — Z POWODU KONFLIKTU O 
GRUNT. Dnia 24 u. m.na polach gminy Przewro- 
tne (ad Rzeszów) został zabity rolnik 42-letni 
Autoni Kądziela, moiyką i orczykiem od wozu, 
przez aresztowanych już 32-ielniego Piotra Kro- 
wea i 34-lelniego Walentego Suszck. Powodem 
zbrodni były zatargi o grunt 

UTOPIENIE SIĘ STARUSZKI W DNIU ŚLUe 
BU CÓRKI. Onegdaj w Czuden wydaliła się z dow 
mu 69 lat licząca Marja Gacek. która znaleziona 
nieżywą w nurtach rzeki Wisłok oddalonej o 4 
kilometr od domu Umysłowo vhova kobieta opw 
Ściła dom w dniu ślubu swej córki, 
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WIECZORY TEATRALN 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


„„Marjusz” 
Szuka w 4 aktach Marcela Pagnola- 


Boy słusznie zauważył, że dla Paryża „Ma- 
riusz FPagnola jest jakąś opowieścią prawie że 
eszo:yczną, wiadomą bowiem jest rzeczą. że 
południe jest dla Paryżanina krainą elokwencii. 
fantazji wybujałej karmiącej się bezustannie 
kłamstwami w które południowiec sam wie- 
rzy. trototypem klasycznym południowca jest 
nieśmiertelny Tartarin Daudet'a który gdy wy 
biera się ze stzelbą na ramionach na zająca, 
opowiada potem o przygodach w polowaniu na 
tygrysa. W dodatku pieprzykiem jest też dja- 
lekt pożudniowy, który dla ucha paryskiego ma 
ten san: urok. jaki dla Warszawy tub Krakowa 
ma naprzykład przeciąganie lwowskie lub ak- 
cent wileński. A ze wszystkich miast połud- 
niowych Marsylia jest chyba najbardziej egzo- 
tyczną, bo jest przecie bramą wypadową Fran 
_. «fi do Afryki i kolonii francuskich w Afryce- 
Tym io pierwiastkom zawdzięcza „Marjusz* 
swe olbrzymie powodzenie na scenie francu- 

skiej. 

Ale Paznol zdobył sobie pozycię w teatrze 
irancuskim także jako odkrywka nowych Świa 
tów. Teatr francuski zamierał powoli w obię- 
ciach anegdoty erotycznej i wyczerpywał swą 
inwencię we wynajdywaniu nowych warjacyj 
trójkąta czy też ozworoboka małżeńskiego. 
Pagnol odkrył dla teatru francuskiego świat 
„drobiweustrojów'+ opowiadając bądź to dzieje 
jednezo nauczyciela ludowego, który nie rioże 
się pogodzić z tem. że każda prawda ma ro 
dwójne oblicze, jedno dla bogaczy, a drugie dla 
biedaków, albo też przygody biednego chłorca 
mw Marsylii którego z jednej strony nęci mo- 
rze. obiecujące mu tysiące przygód a z dru- 
„giej sirony przykuwa do Marsylii miłość do 
małej i słodkiej Fanny. Treścią „Marusza“ jest 
"właśnie taka opowieść wielce sentymntalna. 
„przdsiawiająca nam konflikt między miłością a 
pociągiem do przygód. Autorzy dramatyczni 
przed Pagnolem znali konflikt między miłością 
a namiętnością człowieka nauki do abstrakcyj 
naukowych — Pagnol daje nam nową waria- 
cję, zastępując naukę szumem fal morskich. 
opowiadającym synowi restauratora małej nad 
morskiej szynkowni rozmaite historie o kra- 
jach podzwrotnikowych i egzotycznych. Pag- 
nol jest w dodatku okrutnym i niemiłosiernym 
wobec biednej Fanny. której każe przeżywać 
straszliwą tragedję, chociaż jak tyle innych 
Żon marynarzy, mogłą pogodzić swe szczęście 
osobista z pociągiem do przygód swego uko- 
chanezc. W tem tkwi może najsłabszy punkt 
tej zresztą bardzo miłej, chociaż niestety zbyt 
epickiej i dlatego nieco za powolnej sztuki. 

W łómaczeniu polskiem znikaią wszystkie 
walory. tak bardzo wartościowe dla Francuza- 
My wiemy tylko z literatury że Paryżanin tra- 
ktuje rołudniowca jako romantycznego fanta- 
stę, utk.żsarniającego baśń uroioną z konkretną 
rzeczywistością. ale w praktyce teatr nam te- 
go rodzaju iluzyj narzucić nie może. Znika też 
pieprzyk djalektu marsylskiego, którego zastą- 
pić n« może ani wileńszczyzna w mowie. ani 
też takie sobie „ta ioi“ lwowskie- Została ied- 
nak w rezultacie osiaiecznym miła. nieco przy 
długa i powtarzająca swe motywy opowieść 
o miłości słodkiej Fanny do Mariusza. kocha- 
jącego więcej morze od dziewczyny; zostały 
typy dziwacznych nieco ludzi. których gleby 
właściwie nie znamy, ale tylko coś niecoś ze 
słyszenia o nich się dowiadujemy: Taki np ma- 
rynacz zwariowany. z dużą prawdą odtworzo- 
ny przez młodego i utalentowanego artystę 
p. Wożnika. albo taki owdowiały kupiec Pa- 
nisse, sentymentalnie zakochany aż do śmie- 
szności w młodziutkiei Fanny. lub wreszcie ko 
miczny kapitan statku przewozoweza o zało- 
dze składającej się z jednego człowieka. — to 
są tyny. które nas nie wzruszają głęboko. ale 
zaciękawiają. 

Wystawiono Mariusza“ na naszej scenie z 
dużą starannością o zachowanie tła i aromatu 


| czyć sobie też można obsadę 
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środowiska. Żywą sylwetkę starego restaurato- 
ra stworzył p. Wołłe,ko. Miłą Fanny była 
p- Ludwiżanika; fertyczną jej matkę Honorynę 
zaglała z brawurą p. Ordyńska; raz wreszcie 
odpowiednią rolę dla siebie otrzymał p- Za- 
strzeżyński; interesujący typek stworzył p. Pą- 
gowski; z epizodycziuych ról wymienić należy 
p. Ruszkowskiego i p. Modrzewskiego. Całość 
przedsiawienia zyskataby tylko na ekspresji. 
gdyby mu nadano ‘empo nieco szybsze- Na- 
ogół jednak reżyseria p. Karbowskiego trafnie 
uwypu:liła wszystkie walory zajmującej sztu- 
ki Pagrola. M. K. 


TEATR ŻYDOWSKI W KRAKOWIE. 


„Noc w Paryżu” 
Operetka-rewia w 3 aktach Kaspera 


Wystawienie tej sztuki możnaby uważać za 
niecorozumienie. ale usprawiedliwieniem tego 
nieporczumiemia są trudności . repertuarowe. 
P. M. Lipman przygotowuje obecnie mianow: 
cie „Bant“ Cipora, sztukę © mocnych konfli- 
ktach dramatycznych wymagającą dużej pra- 
cy. ale premierę trzeba było wystawić. więc 
lukę wypełniono „Nocą w Paryżu“. Rzecz sa- 
ma jest: pozbawiona wartości literackich ani 
też niż ma pretensji do pogłębienia psychiczne 
go. ;es: jednak melodyjną i pełną nie Życia, ale 
ruch: weści na scenie. 

Tym pośpiechem. spowodowanym zresztą wy 
stawieniem „Sędziów* 1 „Daniela“, wytłónia- 
ról. Pani Eni 


Liton. artystka duże zapowiadająca nadzieje. 


| wyrządza tylko krzywdę swemu szczeremu ta- 


lentowi dramatycznemu. zamanifestowanemu 
ostatuwie chociażby w „Cjankali* zmuszając 
siebie też i do ról subretki. Posiada  wpra- 
wdzie temperament. werwę. ale predyspono- 
wan, jest do rerertnaru dramatycznego. Ra- 
dzę *: szczerze, by rozostała wierną sobie i 
nie uiegała pokusie do .brylowania* w roli 
subrętki. Do repertuaru opereikowego i rewio 
weg» Goskcnale nadaje się p. Grynszran. który 
umie netyłko Śpiewać. lecz i świetnie gwi- 
zdać. P. Rainglas i tym razem stworzył zwarta 
i soiidną sylwetkę. Wymienić jeszcze należy 
*p. Lipowska. Gorlicka i Poznańską. które ro- 
biły, co mogły hy na scenie byt ruch a publi- 
czność sie kawiła. oraz panów Szadowskieco 


i Kona. M. K. 
KOMUNIKATY. 


— Z EZRY CHALUCOWEJ. Zwołane na dziś 
posiedzenie „Komitetu Obywatelskiego pomocy 
dla chaluców* pod protektoratem posła dra Thona 
odzożone na czwartek. 


— „PRZEDŚWIT-HASZACHAR'. Dziś we wto- 
rek o € w. Zebranie Zw ązkowego Komitetu Jubileu 
szowcga 

— ZW. ZAW. ŻYD. PRAC. UMYSŁ, Starowiślna 
1. 1. IL. p. Dziś Nadzwyczajne Walne Zgromadze- 
nie. Na porządku m, in. wybory nowych władz 
Związku. Godz. 7.30 wiesz. 

— KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rya>k gł. A—B, i. 39) środa. 7 bm. dr, M, Kan- 
fer: Rehe | twarz dzka jaka żwiercadło charakte- 
ru (z obraz. świetln.); czwartek 8 bm. dr. Adam 
Bar: Teatr ludowy i Stefan Turski: piątek, 9 bm. 
prof, U J. dr. Witold Wilkosz: Nowy ś$watopog!ad 
fizyczny 1 iego krytyka. Pocz. o godz. 7 wiecz. 


AMERYKAŃSKI SWIAT PODZIEMNY NIE PO- 
ZWALA NAPISAĆ SWEJ HISTORJI 


Francesco Fabrizio z Nowegc Jorku jest trzecim 
z pięciu braci, którzy zostali zamordowani przez 
gangsterów. Francesco oraz Luigi i Antonio na- 
leżeli do bandy przemytników. Dwóch ostatnich 
niedawno zamordowano. Francesco, który miał 
za sobą bardzo bujną przeszłość, zwrócił się nie- 
dawno do pewnego nakładcy nowojorskiego z pro 
pozycją napisania historji świata podziemnego 
w Nowym Jorku. Widocznie o tem dowiedzieli 
się dotychczasowi towarzysze jego, którzy oba- 
wiając się nieprzyjemnych rewelacyj, postanowi- 
li go zgładzić, co też uczynili. Policja, zawiado- 
miona o zbrodni, znalazła w mieszkaniu zamor- 
dowanego 20 stronnic manuskryptu. 


m A RA an NWA, 


z 


MOTZĄŻRY KINA 


wi 
„Bi EGisze Bande” 
w „EMagateli” 


m Znakomity zespół asów teatru żydow- 
skiego, o którym rozpisuje się słusznie prasa, 
godnie zaprezentował się w naszem mieście pod» 
czas dotychczasowych wysiępów w -„Bagateli*, 
»Tanct ldełech Tanct“, taki tytuł nosi rewja w 2 
aklach 15 obrazach, którą zebrał i reżyserował 
I. Nożyk, należy do rzędu widowisk o 100 proc. 


ASY „DI 1IDISZE BANDE“ 


hanai u C 


e5 
Pois 


Zysze Kac 


gs 


D. Lederman 


M. Openheim 


walorze artystyczay:n, jest pełna humoru, satyry 
i skocznej muzyki. Wspaniała gra artystów: A. 
Grosberg, R. Gazel, L. Folman, Z. Kac, D Leder- 
man, M. Openhcim, B. Szwarcstein i reż. I. Nożyk 
daje widzowi zadowolenie Dziś i codziennie o 
*30 wiecz. „Tanct Idełech Tanet". Bilety w kasie 
teatru „Bagatela“ od 10 rano. 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś we wtorek i jutro we środę o godz. 8'45 
wiecz. nieodwołalnie ostatnie 2 przedstawienia 
sensacyjnej sztuki dra Wolfa pt. „Cjankali*. Ceny 
zniżone. Przedsprzedaż biletów w firmie Fisch- 
hah, Grodzka 46. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
po cenach zniżonych powtórzenie ostatniej nowo- 
ści repertuaru. komedji Pagnol'a „Marjusz”. 

— „WESELE“ ukaże się po raz pierwszy w obe 
cnym sezonie na popołudniowem przedstawieniu, 
po cenach zniżonych, w czwartek 8 bm. w pre- 
mjerowej obsadzie zespołu. 

— „KRAKOWSKA OPERA W CIESZYNIE" za 
proszona przez Towarzystwo Teatru Polskiego 
wystąpi w sobotę dnia 10 bm. w tamtejszym Tea- 
trze Miejskim z operą „Cyganerja“. 

— JULJAN KOROLYI, fenomenalny pianista 
węgierski, laurcat kokursu im. Chopina wystąpi 
dziś we wtorek, 6 bm. w sali Bolońskiego. 
TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ DZIECI 
w Krakowie urządza w dniu 11-go bm. w sali 
teatru „Bagatela“ o godz. 11/30 rano poranek ar- 
tystyczny na dochód kolonji zimowej w Kobier- 
nicach dla najbiedniejszej dziatwy Krakowa. Bi- 
Jety przy kasie „Bagateli* 


TEATR ŻYDOWSĘJ PRZY TI. BOCHEŃSKIEJ 
Wtorek 8'45 wiecz.: „„Cjankali*. 
Środa 8'45 wiecz.: „Cjankali*. 
TEATR IM. 1. SŁOWACKIEGO 
Wtorek 8 wiecz.: „Marjusz“. 
Środa 8 wiecz.: „Wesele“. 
TEATR „BAGATELA* 
Wtorek 830 wiecz.: „Tanct Idełech Tanct", 
Środa 830 wicecz.: „Tanct Idełech Tanct". 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
ADRIA: „Ben Hur“ (Ramon Novarro). 
APOLLO. „170 metrów miłości* (Pogorzclska, 

Kalinówna, Dymsza, Lawiński, Tom). 
ATLANTIC: „Miłość i zemsta dońskiego koza- 
ka". 
DOM ŻOŁNIERZA: 
Garbo). 

PROMIEŃ: „Światła i cienie macierzyństwa". 
SZTUKA: „Kinonanjak* (Harold Lloyd). 
SLONCE: „Trzech djabłów z  Materhornu* 
UCIECHA: „Syn iIndyj' (Ramon Novarro). 
WANDA: „C. K. Komenda serc" (Dolly laas, 

Louis Trenker). ; 


„Dzika orchidea" (Greta 


Radość życia 


traci wiele ludzi, których dręczą okropue bóle Teu- 
miatyczne i nerwowe, Lecz niema powodu do roz- 
paczy, gdyż już wiele tysięcy cierpiących odzyskało 
swe zdrowie przy pomocy Iogalu. Tabletki Togal 
bowiem często zwalczają te niedoimagamia. Togal 
'wstnzymnuje nagromadzanie się kwasu moczowego. 
Mieszkodliwy dla serca. żołądka i innych organów. 
Do nabycia we wszystkich aptekach, 
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Dwa nowe sądy pracy 


Na mocy rozporządzenia ministra sprawiedli- 
wości z dniem 30 listopada ustanowione zostały 
sądy pracy w Tarnowie i Zawierciu. Okręgi obu 
sądów pokrywają się z okręgami sądów grodz- 
kich. a 


O należenie do Komunistycznej 
Partji Polski 


Na dużej sali sądu przysięgłych w Krakowie 
rozpoczął się wczoraj proces przeciw 40 oskarżo- 


rym o należenie do Komunistycznej Partii Pol- ' 


ski. : 
Na ławie oskarżonych zasiedli: Paweł Włodek, 
Józef Owsinny, Jan Chralik, Bolesław Litewka, 
Stanisław Pustelnik, dr. Izak Rottenberg. dr La- 
zar Langer, Wolf Sindel, Franciszek Seweryn, 
franciszek Doktor, Zygmunt Preisner, Emil Ślu 
sarczyk, Piotr Wójcik, Stefan Oktawa, dr. Ber- 
nard Rosenfeld, Mojżesz Liebgold, Jan Kowałczyń 
ski, Jakób Jędzas, Michał Mirek, Stanisław Szat- 
kowski, Eda: Samuelowa, Mojżesz Spatzner, Fran- 
ciszek Soczyński, Stefan Sukcik, Marjan Kupczyk, 
Marja Chlebowska, Ludwik Borodzisz, Józet 4wo 
liński, Ludwik Chmiel, Franciszek Syrowy, Fran 
ciszek Kossowski, Idla Danziger, Stanisław Maj, 
Stanisław Zając, Józef Joel, Samuel Markus, Ta- 
deusz Chieła, Sala Bierman i Franciszek Kania. 
Na wczorajszej rozprawie przesłuchano oskar- 
żonych. Rozprawa trwała do wieczora. Wyrok za 
p ćnie dziś wieczorem wzgl. w dniu jutrzejszym. 
Rozprawa toczy się przed sędzią dr. Janickim, 
o'karża prokurator dr. Szypuła, bronią adwokaci: 
di. Aleksandrowicz, dr. Arnold, dr. Glasner, dr. 
Kr oebel, dr. Kohane, dr. Schoenwetter, dr. Stein- 
bergowa, dr. Szumski i dr. Weissmann. 


Napad nożowników na Groblach 


Wczoraj wieczorem płac Na Groblach był wi- 

downią występu dwóch nożowników, którzy ko- 
rzystając z ciemności uszli bezkarnie. 
Około godz. 6'30 wiecz. napadło dwóch osobni- 
ków na przechodzącego Groblami 32-letniego Wła 
dysława Szota, stolarza, zam przy ul. Grzegó- 
rzeckiej 27. Jeden z nich uderzył go nożem w 
klatkę piesiową. 

Rannego opatrzyło pogotowie ratunkowe. 

—0N)0-— 


-- DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Grodzka 
22, plac Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12, Dietla 36 i plac Zgody 18. 

— POSIEDZENIE RADY CENTRALNEJ ORG. 
SJOŃSKIEJ zapowiedziane na jutro, odbędzie się 
dziś we wtorek o godz. 8'15 wiecz. 

— ZAPOWIEDZIANY NA DZIS REFERAT 
DRA I. SCHWARZBARTA został, ze względów 
technicznych przełożony na poniedziałek 12 bm. 

— V. PODWIECZOREK TOWARZYSKI Zjed- 
noczenia Kobiet żydowskien (WIZO) odbędzie się 
Gziś we wtorek o godz. 6. Referuje p. dr. Brosso- 
iwa n. t. „Kobieta jako wychowawczyni”. Wstęp 
"dla członkiń i wprowadzonych gości. 

— „O PROGRAMACH WALKI Z KRYZYSEM“ 
iPod tym tytułem wygłosi wykład w Towarzystwie 
Ekonomicznem w Krakowie dziś we wtorek, do- 
cent Uniw. Jag. dr 
© godz. 18-tej w sali [zby Przem. Handl. 
ga 1. Wstęp wolny. 
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Ferdynand Zweig. Początek ! 
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Aresztowanie sprawcy naracu bandyckiesc 
ma pocztylicnRa pod Wadewicami 


W związku z napadem. dckonanym onegdaj 
na woz pocztowy między  Sułkowicami a 
fzdebnikisim, w powiecie wadowickim. w cza- 
sie którego zantoróowany zostai pocztylion 
Julian Światłoń i zrabowaBa zastała kwota 
4-000 zi. — organa Policji Państwowej w po- 
Ścigu za sprawcami morderstwa rabunkowego 


EKO 


zaaresztowały niejakiego Mariana Berneckiu 
go, śłuterza, zamieszkałego w Krakkawie. Ber- 
necki w czasie przesłuchania przyznał się do 
dokonania morderstwa oraz wskazał miejsce. 
gdzie ukrył skradzione pieniądze w kwocłe 
4.220 zł. Bernecki w najbliższym czasie stanie 
przej sądem doraźny ni. 


racie do sziuki Wolfa „Giankali 


Wyrok uniewinniający stucienta Akademi: Sztuk Pieknych 


Frzed sądem grodzkim w Krakowie odbyła się 
wczoraj rozprawa przeciw Juljuszowi Ignacemu 
Balichicmu, studentowi Akadcmji Sztuk Pięknych 
o występek przynależności do lajnych stowarzy- 
szeń. 

Jest to fraginent głośnej swego czasu sprawy 
o usunięcie części eksponatów z wystawy szkol- 
nej Akademji Sztuk Pięknych z końcem czerwca 
br. i wywołała ongiś rozgłośną polemikę między 
rektoratem Akademji a Związkiem Polskich Ar- 
tystów Plastyków. . 

Oskarżenie dopatrywało się zewnętrznego wy- 
razu działalności osk. Juljusza Balickiego w tem, 
że na dorocznej szkolnej wystawie 
Sztuk Pięknych umieścił makietę do sztuki Wolfa 
„Cjankali*, a na części dekoracji, przedstawia- 
jącej mur uliczny zamieścił między innemi hasła 
„Chleba“, „Niech żyje rewolucja“, „Niech żyje 
rząd robotniczo- włosściański". 

Oskarżony tłumaczył się, że do żadnego ugru- 
powania politycznego nie należy i działalności 
politycznej, ani w Akademii, ani poza nią nie roz- 
wijał. Odnośnie do zakwestjonowanej makiety wy 
jaśnił, że jako student Akademji Sztuk Pięknych 
pracował w dziale dekoracji teatralnej pod kie- 
rownietwem prol. Karola Frycza. Makieta odno- 
siła się do fragmentów sztuki Wolfa „Cjankali”, 
która to sztuka w «iendencji swojej zwraca się 
przeciw art. 213 niemieckiego kodeksu karnego, 
normującego karalność przerwania ciąży i osnuta 
jest na tle zdarzenia, że lekarz Kasy Chorych 
odmówił żonie bezrobotnego przerwania ciąży, 


Akademji ' 


| 
| 
| 
| 


zaś nie odmówił go innej kobiecie za sowiie wy- 
nagrodzenie. Sztuka rozgrywa się w okresie wrze 


nia panującego w Niemczech po przewrocie 
z 1918 roku. 

Napisy przezeń umieszczone miały — zdaniem 
oskarżonego — na celu odzwierciedlanie nastro- 


ju ulicy w tym okresie i leżały w granieach ce- 
lowości artystycznej. , 

Pierwsza rozprawa zoslała odroczona celem 
przesłuchania świadków zawnioskowanych przez 
obronę. 

Na wczorajszej rozprawie sąd przeprowadził 
dopuszczone dowody, w szczególności dowód z re 
ktora prof. dra Szyszko Bohusza, prof. Zbignie- 
wa Pronaszki i prof. Karola Frycza. 

Rektor Szyszko Bohusz zapodał, że dekoracja 
winna być sharmonizowana z artystycznym celem 
do którego autor dąży i oddawać intencję sztuki. 

Prof. Zbigniew Pronaszko zeznaje, że aprobo- 
wał wykonane napisy w makiecie do „Cjankałi* 
jako celowe dla zilustrowania nastroju, który 
sztuka pragnie zobrazować. 

Prot, Karol Frycz zeznał, że RE prosz kil 
kakroinie korekty pracy Osk, Balickiego i nie- 
zauważył niczego niezgodnego z artystycznym ce- 
lem pracy. 

Po przeprowadzeniu dalszych dowodów sąd 
uniewinnił osk. Juljusza Balickiego od zarzutów 
oskarżenia. 

Rozprawę prowadził sędzia dr. Kauzal — osk. 
Juijusza Ignacego Balickiego bronił adw. dr. 
Bross. 


— WYKAZ RZECZY ZNALEZIONYCH w paź- 
dzern'ku br. został ogłoszony przez Magistrat, Wha- 
Ściciala przedmiotów znalezicnych, o ile mają do- 
wieść swego prawa własności. zechcą zgłosić się 
po odb;ór tychże do Giównej Kasy miejskiej, I. p., 
okierko Nr. 16, w godzinach urzędowych między 
10—12 w połudne codziennie z wyiątkiem niedziel 
i Świat- 

W rmrzeciwnyim razie przedmioty te zostaną Wy- 
dane zialazcom i po upływie lat trzech przejdą na 
ich własność lub też po upływie tego czasu zostaną 
sprzedane w drodze licytacji: przedmioty zaś, ulega 
jące zersucm zostaną zaraz sprzedane. 

— Z POCZTY. Zwija się pośrednietwo poczto- 
we o zwykłym zakresie działania w Bujakowie 
pow. Biała, które włącza się do zamiejscowego 
okręgu doręczeń urzędu poczt. telegr. w Kozach. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Aniela Ciu- 
pak (1. 20) służąca zam. przy ul. Józefa Sarego 24, 
podczas czyszczenia okna spadła z drabiny i żo- 
stała dotkliwie potłuczona. Opatrzył ją lekarz po- 
gotowia. 

— ZA RÓŻNE PRZEWINIENIA zostali are- 
sztowani: Gerson Kleinman (lat 18) za usiłowaną 
kradzież kieszonkową w czasie zhiegowiska po- 
wstałego przy zabiciu konia przez tramwaj przy 
ul. Starowiślnej. Kleszcz Karol (lat 20) robotnik 
zam. Płaszowska 34 za bójkę w lokalu restaura- 
cyjnym przy ul. Siennej 1. 2 wywołaną z Józefem 
Dudkiem szewcem zam. w Prądniku Białym. Ro- 
man Józef (łat 32) zam. w Woli Duchackiej nr. 
245 za usiłowaną kradzież kieszonkową 650 zł na 
szkodę Czermakowskiego Józefa na dworcu ko- 
lejowym w Krakowie. 

— PRZECIĄŁ SOBIE. ŻYŁY. Na ul. Wielopołe 
obok głównej poczty, Stanisław Tokarz krawiec 
zam Aleja Słowackiego 7, przeciął sobie żyły u 
lewej ręki. Tokarza posterunkowy zaprowadził 
na pogotowie ratunkowe, skąd po opatrzeniu udał 
się do domu. 

— ZDERZENIE DWÓCH SAMOCHODÓW. Na 
uhcx Karmelickiej przed kościołem OO. Karmeli- 
tów kierowca Walenty Berwoński zam. Nawa O) 
sza jadąc autodorożką Nr. Kr 90477 najechał na 
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Pocziękowanie. 
WPanom Rabinom, Stowarzyszeniom, Przy* 
jaciołom i Znajomym, którzy okazali nam 
wispółkzucie z powodu Śmierci 
bł. p. 


Adolfa Freundlicha 


serdecznie dziękujemy. 
RODZINA. 


wyprzedzający go samochód osobowy, prowadzo- 
ny przez Witolda Böhma dyrektora fabryki w Chę 
cinie, wskutek czego w samochodzie Berwońskie- 
go została złamana przednia os. Samochód Bóh- 
ma został lekko uszkodzony. 

—0-00— 


Towarzystwo ukezpieczeń na życie FENIKS. 


Staty przyrost nowych ubezpieczeń na ca 
iym cbszarze działalności Towarzystwa: — 
W czasie od 1 stycznia do 31 października 1932 
wystawiono 105.477 nowych polis opiewaią- 
cych na kapitał ubezpieczony 48 miljonów do- 
larów. 


— PRZY BÓLACH NERWOWYCH | GŁOWY, 
grypie i przeziębieniu stosować można tabletki To- 
gal, Togał uśmienza bóle. wstrzymuje nagromadze- 
mie się kwasu moczowego. Nieszkodliwy dla serca, 
żołądka i innych organów. 1521x 


— ODCZYT FRANCUSKI, P, Pierre Francaste!. 
prof. kst sztuki. dziś, we wtorek o 6 w.. o jedność 
i iezjorzliźmie w sztuce franc. (gimn. IV. Krupr. 
Ara BND): 


s YWANY. CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 


GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków, 5. 12. 1932. Akcje utrzymane. Dolar 
bez zmiany, 
Papiery procentowe: 4-proc. Prem. 
stycyjna 98. 
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 


I 
Poż. inwe- 


ulrzymaną. Zapotrzebowanie małe, ograniczone 
"do nielicznych papierów. 3-proc. Poż. Budowlana 
w płaceniu 38.75 bez obrotów. W niewielkich po- 
zycjach robonio jedynie 4-proc. Premjową Pożycz 
kę inwestycyjną po kursie ustalonym bez zmia- 
ny. Ruch ospały. 
| Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono 7- 
proc. dołarową Pożyczkę Stabilizacyjną dol. 54 
za 100 przy nieco większych obrotach. 

Walnty a dewizy oficjalnie bez notowania. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
å międzybankowych tendencja z wyjatkiem słab 
szego Funta szterlinga bez zmiany. Zaoifarowa- 
nie materjału dostateczne. W Krakowie dolar go- 
tówkowy 8.90—8.92, czeki bankowo 8.91 i pół do 
6.92 i pół. Kursa orjentacyjne: Marka niemiecka 
211.75—212.50. Frank szwajcarski  171.50—172. 
Funt szterling 28.25—28,50. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 5. 12. PAT. Akcje: Bank Polski 87.75 
87.50 cokolwiek słabsza. Pożyczki: 3-proc. budo- 
wlana 38 i pół, 4-proc. inwestycyjna 98 i pół, 5- 
proc. konwersyjna 40 i jedna czw., 6-proc. dola- 
rowa 56 i pół, 4-proc. dolarowa 51 i trzy czw. 
2-proc. stabilizacyjna 53 i pół, 58.38, 58.88, 54 i 
pół, 58.75, 59, Listy zast, BGK. bez zmian. 
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Dewizy: Londyn 28.25, 28.39, 28.11, Nowy Jork 
8.924, 8.944, 8.904, nowy Jork telegr. 8.928, 8.948, 
8.908, Paryż 34.88, 34.97, 34.79, Praga 26.42, 26.48, 
26.36, Szwajcarja 171.65, 172.08, 
45.25, 45.47, 45.03, Berlin w obr. nieof. 211.95, 212, 
niejednolita. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska gielda zbożowa z dnia 5. 12. 1932. ' 


Ceny transakcyjne: żyto 97 i pół ton 14.40 słabe, 


| Ak ni tą wio: o prezy- 
171.22, Włochy Aktorów wraz z bronią odstawiono do prezy | 


l 


| 


y 


owies 225 ton 13 słabe. Ceny orjentacyjne: psze- - 


nica 20.75—21.75, owies 12.75—13 słabe, mąka ży- 
tnia 65-proc. 21 i jedna czw. do 22 i jedna czw., 
ga * 65-proc. 33—35 słabe. Ogólne usposobienie 
„słabe. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Wiedeń, 5. 12. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.30—169.30, Budapeszt 124.295. Londyn 22.45— 
22.65, Nowy Jork 709.20—7413.20, Paryż 27.77—27.93 
Praga 20.99 i jedna czw. do 21.11 i jedna czw. 
(Warszawa 79.34—79.79, Amerykańskie 706 i pół 
do 712 i pół, Niemieckie 167.70—168.90, Angielskie 
22.238—2252, Francuskie 27.65—27.85, Włoskie 
35.86—36.14, Polskie 79.15—79.75, Rumuńskie 3.68 
—3.72, Szwajcarskie 135.85—137.05, Czechosłowa- 
ckie 20.97 i jedna czw. do 21.13 i jedna czw. 
a LJ 
Papiery wartościowe: Browary Lwów 18, Ri- 
ma 21 i pół, Galicja 10.55, Alpiny 11.65. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 5. 12 PAT. Paryż 20.32, Londyn 16.51, 
Nowy Jork 5.20, Belgja 72, Włochy 26.31 i pół, 


Berlin 13257 i pół, Praga 15.50, Warszawa 58.35, 
Bukareszt 3.08 i pół. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 3. 12. Dilonowska 58 (spadek o dol. 
1—) Stabilizacyjna 525—53 (zwyżka o doł. 0.25). 
Dolarowa nienotowana. Warszawska nienotowa- 
na Śląska 41.50 (spadek o dol. 0.50). Tendencja 
zniżkowa. 

GIEŁDA METALI W LONDYNIĘ 

Londyn, 5. 12. Cynk dost. natychm. 153/16, ter- 
min. 151/2, cyna natychm. 1503/4—151, termin. 
151 7/8—152, Banka 1573/4, Straits 1561/4, ołów 
natychm. 117/16, termin. 1113/16, miedź natychm. 
51—31 11/16, termin. 31 3/8—7/16. 
(EE ii RÓ i" — iz, 


Zgon Gustawa Meyrinka 


Berlin, 5. 12, PAT. Zmarł tu po dłuższej 
chorobie znany pisarz niemiecki Gustaw Wey- 
rink, autor wielu powieści i nowel o moty- 
wach fantastycznych i okultystycznych, w 
pierwszym rzędzie autor „Golema“, tłómaczo- 
nego na wiele języków europejskich, dalej 
Gabinetu Figur Woskowych“ itd. Zmarły li- 
zył lat 65. 
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DEMONSTRACJA 60 KOWALI 

Katowice, 5. 12 (K> W «niu dzisiejszym 1U ko- 
wali z oddzialu kuźni w lucie Królewskiej opu 
ściło demonstracyjnie fabrykę na znak protestu 
przeciwko nieludzkiemu obchodzeniu się z nimi 
ze strony kierownika tego oddziału Niemca Ba- 
nika. Delegacja kowa:i została przyjęta przez za- 
rząd dyrekcji, którzy przyrzekł sprawę tę zbadać. 


STRAJK W .TEPSIE* ZAŁAMUJE SIĘ 

Sosnowiec, 5. 12 (K.) Strajk włoski w fabryce 
szkła „Teps* w Strzemieszycach załamuje się. 
z całej załogi strajkujących, zostaje jeszcze w 
fabryce około 20 osób. Po ostatniem oświadczeniu 
dyrektora Finka, który wykazał gotowość uwzglę 
dnienia postulatów robotniczych, dotyczących kwe 
stji uregulowania zaległości, należy się liczyć 
z rychłą likwidacją strajku. 


TEATR POLSKI W KATOWICACH 
zda o godz. 20: „Omal nie noc poślubna 


Echa „kópenickiady" pocztowej 


Sosnowiec. 5. 2. (K) Wielką sensację wywołała w 
swojra czasie niebywała afera samozwańczego ..n- | 
spektora“ poczt i telegafów w Krakowie, który przy- | 
był do aiencii pocztowej w Gnojnie i podając się za 


rewizera ksiąg, „zawiesił w urzędowaniu* tamtej- 
szego kierownika ajencji Franciszka Kwietna i w do 
datku wytoczył mu dyscyplinarkę. Po zawieszeniu 
kierownika „inspektor“ sam objął urzędowanie. Ja- 
kie bysy wyniki gospodarstwa „inspektora“, łatwo 
się domyślić. Po kilikudniowem uwrzędowaniu zabrał 
kasę poczty, poczem ulotnił się bez śladu, Od tego 
czasu mu.nęły dwa lata. Dzisiaj rano jednak „inspe- 
ktor“ został ujęty przez wywiadowoów wydziału 
śledczego w Strzemieszycach. Podczas śledztwa oka- 
zało się. że jest to mieszkaniec Stnzemieszyc, Wła- 
dysław Ruta, Podczas swej „inspekcji“ w Gnoinie 
posłuziwał się fałszywą legitymacją, wystawioną na 
nmazwisxo inspektora Mazurkiewicza. Został on prze- 
kazany władzom policyjnym w Gnmojnie. 


ri 
a a a 
Gdańsk boi sie — rekwizytów 
teatralnych... 
Gdańsk. 5. 12. PAT. Wczoraj podczas próby | ku uczczeniu 25-lecia śmierci Wyspiańskiego, 


połączony z uczczeniem rocznicy Powstania Li- 
stopadowego, nie mógł się odbyć. Przypomnieć 
należy, żę władze gdańskie w swoim czasie wy- 
dały podobne zarządzenie, usiłując dopatrzeć 
się w rekwizytach — broni, niezbędnych dla 
przedstawień polskich, niebezpieczeństwa dla 
Gdańsbka. Pierwszy tego rodzaju wypadek zda- 
nzył się. gdy sprowadzano z Polski rekwizyty 
teatrałnt, potrzebne do wystawienia sztuki 
„Kościuszko pod Racławicami". 


generalnej wystawianej przez polską trupę ama 
torszą „Nocy Listopadowej" St. Wyspiańskiego 
zjawiła się na sali teatralnej policja i aresztowa 
ła aktorów, zabierając broń  rekwizytową: 


djum policji. gdzie spisano protokół. 

Na skutek natychmiastowej interwencji komi- 
sarjaiu generalnego Rzeczypospolitej Polskiej 
aktorzy zostali zwolnieni, zaś broń rekwizytowa 
zwolnicna. 

Wyznaczony na wieczór wczorajszy obchód 


„Marsz głodowy” dotarł do Waszyngtonu 


Waszyngton. 5. 12. (R) Olbrzymie masy 
uczestników „marszu głodowego* dotarły do 
Waszyngtonu. Dzięki wytężonej akcji przygo- 
towawczej policji demonstrantów ulokowano 
w obozie koncentracyjnym poza miastem. 
Obóz otoczony jest kordonem policyjnym, któ- 
ry dzień i noc będzie czuwał, by demonstranci 
nie zetknęli się z mieszkańcami miasta. 

Jutro będą mogli demonstranci wyjść poje- 
dynczo na miasto, jednakże wszelkie demon- 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


500 ROBOTNIKÓW NA BRUK. Goleszowska Fa 
bryka Fortland Cementu została w tych dniach cal- 
kowkie unieruchomiona. 500 robotników straciło 
pracę. Przyczyną umieruchomienia jest, według oświad 
czenia cyrekcji, nadprodukcja. 

WALNE ZEBRANIE PTT NIE DOSZŁO DO SKU- 
TKU. Głośna przed roklem afera sekretarza Polskie 
go Towarzystwa Tatrzańskiego w Bielsku, Hitlasa, 
który sprzeniewerzył znaczne sumy z kasy PTT, zna 
lazła żywe echo na onegdajszem walnem Zgromadze 
nu Towarzystwa, które odbyło się pod przewodni- 
ctwem delegata centrali profesora Goetla z Kraka 
wa. Ze sprawozdania prezesa koła bielskiego PTT. 
profezora Lubertowicza, wynika, że szkoda wyrządzo 
ma towarzystwn przez Fatlasa wynosi 4600 złotych. 
Koło PIT w Bielsku wybudowało w ostatnim roku 
hotel turystyczny w Zwardoniu kosztem 128.000 zł. 
Podoh1: hotelę mają stanąć na Babiej Górze i przy 
Morskiem Oku, W ciągu ożywionej dyskusji podnoszo 
no m. ir. zarzuty przeciwko obecnemu sekretąTzo- 
wi Tcwarzystwa, Lipińskiemu, a mianowicie. że do 
puścił sję szeregu nieprawidłowości przy wydawa- 
niu znaczków turystycznych PTT, na skutek czego 
ze stanowiska został zwolniony. Po dyskusji przy- 
stąpiono do wyborów: prezesem został ponownie wy 
brany proi. Lubertowice, wiceprezesem adwokat dr 
Malinowski, do zarządu pp. dr, Rusyn, dr. Aron- 
sohn, ć: Wenzel, Friedel.  Chlupałski, dyr. Fikus. 
Kozdaj * architekt Koziei. Dr. Malinowski ı dr. Ru- 
syn iedrak pod żadnym warunkiem nie chcieli przy 
jąć wytoru, wobec czego przewodniczący stwier- 


straneje są wzbronione. Wokół kapitolu w 
większej odłegłości ustawiono kordon policji 

i straży pożarnej z sikawkami. Poczyniono 
daleko idące przygotowania, aby zapobiec | 
wszelkim rozruchom. Tłumy cierpiących nę- 
dzę farmerów i komunistów napływają W, 
dalszym ciągu. Nadciągających demonstran- | 
tów przybywających pieszo i różnego rodzaju 
pojazdami skierowuje policja wprost do obo- 
zu koncentracyjnego. 


dził inwważność wyborów, przerwał zebranie i Zapo 
wiedzisi zwołanie drugiego nadzwyczajnego zebra- 
nia w s'yczniu 1933 r. 

SAMOBÓJSTWO. Marija Stoklosowa, żona rolmika, 
lat 29) wystrzałem Z rewolweru w serce pozbawiła 
się życia. Przyczyną jest rozstrój nerwowy, 

SPORT BIELSK: Z NIEDZIELI Mistrzostwo ligi 
Śląskde': BBSV—Katowice 06 2:2 (2:1), — Mistrzo- 
stwo kiasy A okręgu bielskiego: BKS Biała—RKS 
Czectrowicze 1:0 (1:0. — KS Hakoah Bielsko—DFPC 
Sturm Bi:e'skko 2:0 (2:0) — nareszcie zasłużone zwy 
cięstw » Hakoabhu. Z powodu bójki, spowodowanej 
przez gracza „Sturmu'* Halamy, zostały zawody na 
13 minat przed końcem przerwane. Policja Zrmuszo- 
na byta do użycia pałek gumowych. 

SUCHY KURS NARCIARSKI ŻTTN Makkabi odbe 
dzie się dzić o godzinie 18.30 w sali Żydowskiej G:r. 
ny w Bielsku. Zgłoszenia przyjmuje kierownik kur 
su przed rozpoczęciem, 

TE. .K NIEMIECKI W BIELSKU: Dziś o godz. 20: 
„Ich berug‘ dich nur aus Liebe“, operetka Roberta: 
Biuma. rrzyka Rałfa Erwma. 

CONROE A OE 


— ZAPRAWA DLA PIŁKARZY „MAKKABI* 
pod kierownictwem p. Kałuży rozpocznie się w. 
przyszłym tygodniu. Zgłoszenia graczy przyjmu- 
je się w lokalu klubowym. 

X 

— SEKCJA KOLARSKA ŻKS „MAKKABI"“ pro 
wadzi zaprawę gimnastyczne dla członków we 
wtorki i soboty od 8—9 wiecz. na saki Ośrodka 
W. F. przy w. Zw.erzynieckiej, 


eni o JT 4 ENY DZIENNIK środa 7. XII. 


Haha! wiedeński — 


Wiedeń, 5. 12. ŻAT. Wczoraj odbyły się w Wiedniu 
skiej. W wyniku wyborów ugrupowania sjonistyczne zdobyly większość. 
niki są następujące: 
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wybory do zarządu gminy żydow- 
Szczegółowe wy- 


Unja żydów  austrjackich  (asymilatorzy), 
zblokowana z listą „Żydów pracujących“ 
zdobyia 15 mandatów, 
Ogólni sjoniści 14 a 
| Poale-sjon 3 + 
| Mizrachi 1 ” 
Radykalni sjoniści 1 „5 
Sjoniści apolityczn? 1 = 


Nie rozstrzygnięty został dotychczas 36-ty mandat, do którego roszczą sobie pretensje 
Unja, sjoniści i Poałe Sjon. W każdym razie ay nada fizy. stracili doii chezasoini gios 


Konferencja rozbrojeniowa 


— dopiero za trzy lata? 


„aKompromisowy™ proiekt amerykański 


oyip! 


Paryż. 5. 12. (B) Sprawozdawca zagraniczny 
„Echo de Paris“ Pertinax donosi z Genewy. 
że podczas obecnych rozmów w Genewie Mac 
'Donaiu gie obstaje już za przyznaniem Niem- 
com równouprawnienia bezwzględnego, lecz 
warunkowego. W wypadku przyznania Niem- 
com zasady równouprawnienia warunkowego, 
Francja miałaby możność coinąć swoje słowo, 
gdyby jej żądania bezpieczeństwa nie zostały 
w sposób zadawalający uwzględnione: 

, Pertinax dowiaduje się. że Herriat nie przy- 
iął tej propozycji. powołując się w tej sprawie 
ma swxje pismo z ubiegłego tygodnia. skiero- 
‘wane do amabsadera angielskiego w Paryżu, 
, w którem zaznaczył, że kwestia równcsipraw- 
` mienia nie może być traktowana oddzielnie, 
lecz razem z resztą spraw zawartych w planie . 
francuskim Także Norman Davis domazał się 
pierwoluie natychmiastowego przyznania Niem 
com równouprawnienia, wzamian za oo rozbro 
łenie mocarstw miałoby być odroczone na dwa 
'do trzech fat, aby w tym okresie dojść do po- 
|rozumieria w sprawie bezpieczeństwa. 

Wobec odmowy Herriota. Norman Davis wy 
'sunął nowy projekt  kcmpromisowy. Projekt 
ten przewiduje zawarcie układu wstępnego, o” 
graniczającego się do wykazania dłotychczaso- 
wych wyników konferencii i ustanawiającego 
na okres 3-letni stałą komisię rozbredeniową, 
którabv miała prowadzić dalsze obrady nad 
kwestią rozbrojenia i bezpieczeństwa. Dopiero 
po spełnieniu tego zadania przez komisię. miała 
by być po trzech latach zwołana powszechna 
konferencja rozbrojeniowa- 

„Echo de Paris‘ donosi, że Herriot nie odrzu- 
cił togo projektu. lecz zastrzegł sobie czas 


A WWR AA A A WE O O Z ZRK Z ZOZ A OZ RA 


do namysłu a równocześnie podkreślił, że na- 
wet w wypadku iego przyjęcia należałoby u- 
stanowić ścisłą kontroie międzynarodową, ce- 
lem noutroli obecnego stanu zbrojeń. 


Sprawy polskie w Genewie 


Genewa, 5. 
dniowem posiedzeniu 
zajmowała się najpierw 
narodowych w Iraku. 
Przy końcu posiedzenia przewodniczący o0- 
świadczył, że 
kiej w Wielkopolsce i na Pomorzu w związ- 
ku z polską reformą agrarną postawiona z0- 
stanie na porządku dziennym jednego z przy- 
szłych posiedzeń. . 
Jutro przedpołudniem będzie Rada  rozpa- 
trywała konflikt boliwijsko-paragwajski. 


Norady i — obiady genewskie 


Genewa. 5. 12. (K) Premier Herrieć, premet 
angie'sk; MacDonald i główny delegat ameryka 
ski Norman Davis odbyli dziś przedrołudnitin 
wspó:ną konferencję. poświęconą kwestii roz- 
brujemia 

Po nołudniu premier MacDonald zawiadomił 
delegacje niemiecką, że © godz. 18 pragnie od- 
być konferencie z niemieckim ministrem spraw 
zagranicznych v. Neurathem i prosi go o zło- 
żenie mu wizyty. 

Genewa. 5. 12. (K) Premier MacDonald wyda 
je dziś wieczór obiad, w którym m. in. wezmą 
udzia? premier Herriot. Norman Davis j nie- 
miec<i minister spraw zagranicznych v. Neu- 
rath- 


12. (X) Na dzisiejszem popołu- 
Rada Ligi 


Hoover zmienia front? 


Waszyngton, 5. 12. (R) Wbrew poprzednim 
informacjom o życzliwości Hoovera, donoszą 
obecnie z kół autorytatywnych, że państwa 
dłużnicze nie mogą liczyć na życzliwe rozpa- 
trzżenie ith not w sprawie długów wojennych. 
Koła rządowe oceniaja ostatnie noty państw 
dłużniczych za zupełnie nienadające się do ży- 
czliwego poparcia i jest bardzo wątpliwe, czy 
poza czysto formalnem potwierdzeniem ich 
odbioru udzielona zostanie na nie odpowiedż. 

Biały Dom nie widzi możliwości jem ster | 


tych not do Kongresu ponieważ zdaniem sfer 
miarodajnych zawierają one przekręcenia fa- 


któw i mają cechy propagandystyczne. Biały 
Dom dementuje również tezę, jakoby prezy- 
dent Hoover miał cokolwiek wspólnego z ukła 
dem lozańskim lub z „gentleman egreement" 
Odrzucane jest również twierdzenie zawarte 
w nocie francuskiej, iż moratorjum Hoovera 
dało powód do obecnego kroku państw euro- 
pejskich. 

Stery miarodajne zauważają w notach brak 
wzmianki o obniżeniu wydatków na zbroje- 
nia, a potem ten ton i treść not skłaniają pre- 
zydenta Iloovera do poważnego zastanowienia 
się, czy wogóle będzie mógł na nie reagować. 


Wniosek 6 zniesienie prchibicji — 


odrzucony 


Waszyngton, 5. 12. (R) Izba reprezentantów 
przeprowadziła dziś głosowanie nad wnio- 
Skiem demokratów w sprawie zniesienia pro 
bibicji. | 


Za wnioskiem padło 272 głosy, przeciwko — 


144. 
Wobec tego wniosek demokratów 
został odrzucony, 
ronieważ nie uzyskał przepisanej konstytucją 
większości dwóch trzecich głosów. 


Narodów . 
kwestją mniejszości ! 


zażalenie mniejszości niemiec- ! 


Str. 15. 


| [KONKURS ZIMOWY 
| KGWEGODZIENNIKA” 


Kupon Nr. 18 


Imię i nazwisko 


| I 5 miejsc BEZPŁATNYCH w Zakopanem i 
Macieliński i Meliachowski 


Lwów. 5. 12. PAT. W dniu udzisiejszym zgło 
sili się do prokuratora poszukiwani przez wła 
dze bezpieczeństwa przywódcy młodzieży aka 
demichie; Macieliński i: Matłachowski. 

Oh:, zcstali aresztowani. 


Zawód 


Miejsce zamieszkania 


Lwów. 5. 12. PAT. Zgodnie z wezwaniem 
rektora. wznowione zostały dzisiaj wykłady 
w Politechnice lwowskiej. Wykłady i ćwiczenia 
odbywały się w zupełnym spokoju. Obecnie od 
bywają się wykłady we wszystkich uczelniach 
lwowskich. W mieście panuje zupełny spokój: 


Wstrząsające samobójstwo 


staruszki we Lwowie 


Lwów. 5. 12. PAT. Dzisiaj wydarzył się tu 
mrożący krew wypadek samobójstwa. Miano- 
wicie C7-letnia wdowa po dozorcy, więziennym 
Antonina Dobromirska w przystępie rozstroju 
nerwowego odurzywszy się alkoholem wylała 
na stebłie bańkę oliwy, podpalając ją: Po dwu- 
godzitmrych męczarniach Dobromirska zmarła. 


4 handlarzy zmiażdżonych 
przez pociąg 


Warszawa. 5. 12. PAT. Dziś wieczór na prze 
jezdzie kolejowym w pobliżu Radomska zda- 
rzył s.ę straszny wypadek. Pociąg pospłeszny 
zdążający do Warszawy, wiechał na wóz, któ” 
rym iechało czterech handlarzy, powracają- 
cych z pobliskiego targu. Skutki zderzenia były 
straszne. Wszyscy czterej handlarze zostałł 
zmasakewani ponosząc Śmierć na miejscu. Je- 
dyda:> tyko woźnica ocalał. 


Przepisy o komornikach 


W atszawa. 5. 12. PAT: W dzisiejszym Dzien- 
niku Ustaw ukazało się rozporządzenie mini- 
stra sprawiedliwości rormuiące przepisy o ko” 
mornikach. Do komomików stosuje się ustawę 
z dra 17 lutego 1932 r. o państwowej służbie 
cywinej i inne przepisy dotyczące urzędników 
państwowych- Kandydaci na stanowiska komor 
ników pcwinni odbyć praktykę u komornika i 
złożyć specjalny egzamin. Komorników mianu- 
je prizes sądu apelacyjnego. Władzą  służbo- 
wą komornika jest kierownik sądu grodzkiego 
przy którym on urzęduje: 


Impresarjo skarży „Lopka* 


Warszawa. 5- 12. Sin. lmpresarżjo teatralny 
p. Blackowicz pociągnął do odpowiedzialności 
p. Kazimierza Krukowskiego o zapłacenie 7800 
złotyc: odszkodowania. gdyż zaangażował 
on %9 ra występy na prowincję, zaś Kruka” 
wski zerwał umowę i rie przyjechał 
Na dzisiejszej rozprawie obrońca Krukowskie 
go złoży? wniosek o powołanie na Świadków 
Hangi Ordonówny. dyrektorów Pawłowskiego 
i Daniłowskiego na dowód, że Krukowski m5gt 
| mieć słuszną obawę. że impreza się nie uda f 
nie da spodziewanych rezultatów, zdyż impre- 
j Sario n sprawił już niespodzianki innym arty 
| stom. Celem powołania tych świadków rompra 
wa została odroczona. 
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„ELDORADO“ 


PENSJONAT Jadwigi KURLANDOWNY 
Zakopane, ul. Piłsudskiego. - Tel. 558 


Centrum - Willa murowana, położona 
w lesie, pokoje słoneczne z balkonami 
i tarasami krytemi i otwartemi 
PEŁNY KOMFORT — ŁAZIENKA 
Ciepła i zimna woda w każdym pokoju 


PIANINO — CAŁY ROK OTWARTY 


Do czynu! 
Październik 1932 — Tiszri 5698 


Czytajcie! 


10 LAT 


po mandacie palestyńskim 
JEDNODNIÓWKA 


TREŚĆ. 


. Nahum Sokołów: Mój apei. 

. Poseł Dr. O. Thon: Orędzie Sokołowa. 

Leib Jafie: Kapitał narodowy w Palestynie. 
. Leopold Rosner: Jak doszło do powstania 
mandatu palestyńskiego. 


Ma GD BJ bel 


5. Program światowego związku ogólnych sjo- 
nistów. 

6. Dr. Ignacy Schwarzbart: Czas kres położyć 
zorganizowanej dezorganizacji. 

7. Albert Londres: Herzl 

8. Leopold Rosner: Hajfa. 

9. Wycieczka do Palestyny. 

Cena 60 gr. (plus porto 15 gr.). 
Dla organizaeyj za poprzedniem nadeslaniem na- 


leżytości cena 50 gr. 


Do nabycia w Biurze Organizacji Sjońskiej, KGA 
ków, ul. Dietiowska 8ł 


KOSZULKI NARCIA RSKIE, 


koszu:e męskie, dzienne i nocne, pyjamy, oraz 
wszelkie zamówienia w zakres bielizny mę- 
skiej wchodzące, przyjmuje i po przystępnych 
cenach wykonuje pracownia „Ognisko Pracy“. 
Kraków. ul. Stołarska 15, I. piętro. Zamówienia 
przyjmuje się codzienie od godz. 11—1. Tele- 
fon 158-21. 


Książka — to jedyny przyjaciel 


który nigdy nie zdradza, 
Jobn Stuart Mill. 


Jedyna wypożyczelnia 
w Krakowie, która zaopatrzoną jest 
w najnowsze książki polskie, niemie- 
ckie, francuskie, żydowskie i angiel- 
skie jest 


BIELIC TEKA 
WSFC ŁCZESNA 


wac 23 


FRENI MERATA: u Krakont DOW MESĘCZL 
w Kmkowie 2 odnoszen do domm 
Na prowincji z przesylka pocztową 
Zagranica ; nrze<vike pocztowa 


KRAKÓW 
SEBASTJANA L: 


„NOWY DZIENNIK* wychodz: ocdr'emn'e także w por-êrslki ! dn! poźw » 


„NOWY DZIENNIK* środa 7 grudnia 1952 


WOLNE POSADY 


PANNA nA (stęno- 
grafja, pisanie na maszy 
nie) poszukiwana. Ofer- 
ty pod Skrytka poczto- 
wa 158 — Kraków. 717% 


POSAD POSZLI KUL: 
mami 


ZAKŁAD SIÓSTR 
PIELEGNIAREK — :vlko 


Kraków-Podgórze. Józe- 
fińska 29, telefon 120-44. 
istnieje od 1910 roku. — 
przełożona Anna Jakób. 
poleca do pielęgnowania 
chorych i położnic w miej 
scu i ma prowincię, gnun- 
townie wyszkolone Sic- 
stry Pielegniarki. Hono- 
rarum zmiżone 1139kī 


CO każdy Peodyórzani.a 
wiedłzieć powinien. Ne- 
wą, dobrą książkę poł- 
ską, niemiecką, tyiko w 


OSOBA Mieigekot 
władająca dobrze ięzy- 
kiem niemieckim, znařa- 
ca francuski, gra na for 
tepianie, pisze na ma- 
szynie, poszukuje jakie- 
gokolwiek zajęcia. Zgłe- 
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szenia pod „Wdowa'* do najbliższej, — najlepsze! 
„N. Dziennika” wypożyczalni:  Podgó- 

BA rze, Rynek Główny 12. 
Opłaty niskie, Abona- 

ment bez kaucji. 1468x 
SGLEO 

LOKALE 

ET" o 

my — naprawa. | gy2 = rwe SE U 
czenie, strzyżeme — | 3 POKOJE komfortowe 
„Dywan“, Kraków-Pod- | Wawrzyńca 33, do wy- 
górze, Kingi 9. Telefon | najęcia. Wiadomość u 
Nr. 115-09, 1i52kr | dozorcy. 1504x 


ZAKOPANE 


renomowany pensjonat 


„SWIT“ 


przy ul. Zamojskiego. Telef. 455 pod zarządem 
E. Lustigów przyjmuje już zamówienia pokoi 


na okres świąteczny i dalsze terminy sezonu 
1449x 


zimowego. — Prospekty na żądanie. 


iekne białe zeby 
i mydełko do zebów 
sj pasta na eliksirze 


Przekazy pieniężne i posyłki do Z.S R.R. 
Przedstawicielstwo Handlowe Z. S. R. R. podaje 
do wiadomości, że przekazy pieniężne na „Torg- 
sin“ przyjmują banki: Gospodarstwa Krajowego, 
Powszechny Kredytowy, Zachodni, Udziałowy, 
Przesyłkami żywnościowemi zajmują się B-cia 
Pakulscy Bracka 22, B-cia Hirszfeld Bielańska 5, 
w Warszawie, Diszkin Piotrkowska 8, B-cia Igna- 

| fowicz Piotrkowska 96 w Łodzi i J. Abramski, 
' Piaskowa 9 w Grodnie. Przesyżkami odzieżowe- 
| mi B-cia Jabłkowscy Bracka 25, w Warszawie, 
i Mickiewicza 18, w Wilnie, „Konsum* przy Wi- 
| dzewskiej Manufakturze Rokicińska 54 w Łodzi. 
Wszelkich informacyj po otrzymaniu znaczka p9- 
cztowego udziela Przedstawicielstwo Handlowe 
| Z. S. R. R. Warszawa, Koszykowa 4, tel 9-06-66. 


| 

| 
DYWANY ręczne, kili- 
| 


| Ostrzeżenie | 


Tylko oryginalna 
czekolada 
przeczyszczająca 


DRASTIN - LUBELSKI 


działa skutecznie 


| Łagodny środek 
| przeczyszczający 

dla dzieci 
i dorosłych. 


Preparat polski 
| Czekoładka 15 gr. 


Pensjonat ,,Ś w i Tr‘ Tel. Nr.18 


otwarty cały rok, umożliwia PT. Gościom kurację SQ 
jankową we willi oraz pizyjemny pobyt w okresie 
zimowym. Ceniralne o, izewanie, ciepła i z mna wodi 
w pokojach. Cenlrum elity towarzyskiej. Kuchnia wy* 
kwintna rylualna pod zarzeadem Henryka Becka 
Wszelkie sporty zimowe w najbliższym rej 


willi. Zgłosz. do końca listopada Dietla 21, tel. 113- 
później w Rabce. 


AAAĄAAAAAARAŁAAAAŃ 
Dia Pań majnowsze kapelnsze! 
Szlagiery sezonu, modele wiedeńskie i paryskie 
>konuie PRACOWNIA MODNIARSKA 


Br. PERLBERGERÓWNY 
Hraków, uł. Sebastjana 32, ofic. Il. p. 


Wykonanie pierwszorzędne i szybkie. 
Przeróbki wedle najnowszych żurnali po zł. 2°50 


WYVYVYVVYVYVVYVYVYVYVV 


Kurs kroju i szycia oraz Kurs gofowania, 
rozpoczną Się dnia 6 grudnia b. r. w Ogmisku| 


Pracy, Stolarska 15, I- piętro, o czem zaintere-: 
sowa1c osoby zawiadamia à 
Dyrekcja szkoły. 


WODA KOLOŃSKA  ::— PUDER ~i 
RESCO” „RESCO” 

99 99 

wzmacnia í orzeżwia upiękasza admładza 


ladaiie tlko „BE ESCO" 


Związek Pracowników Pomtocy 
Pielęgniarskiej i Masażu 


w Polsce — Centrala 


F raków, Wielopole 14 tel. 138-45 


Poleca wykwalifikowane pielęgniarki do 
szpitali, sanatorjów. domów prywatnych I ną 
wyjaza, 

Również wyszkolone masażystki i masaży- 
stów Honorarinm przystępne; dla ubogiej lad- 
ności bez różnicy wyznania pomoc picięgniar= 
ska bezpłatna. 

Biure czynne stale dzięń i noc. 


| 
| 


Zz 25% zniżką 


ŚWIATOWA ORGANIZACJA PODRÓŻY 
„WAGOŃS-LITS COCOK“ 
Kraków, ul. Sławkowska k. 12 


organizuje tanie przejazdy turystyczne ze zniżką 
25%. 
Wyjazdy z Krakowa: co Środę i sobotę. 
CENY BILETÓW TURYSTYCZNYCH: 
IM. ki. 110... 
101 — 
106-— 
108'— 
156 — 
116— 
137 — 


Kraków—Paryż II, ki. Zł. 186—— 
146— 
161 — 
169— 
246 — 
184 — 
225 — 


Kraków— Liege 
Kraków—Bruksela 
Kraków—Antwenp'a 
Kraków-—Londyn 
Kraków Ostemda 
Kraków—Cherburg 
Kraków—Hayre 206—— 130—— 
Kraków—Lille 133 — 116— 


MIEJSCA W WAGONACH ZAREZERWOWANE. 


Tanie Przejazdy Turystyczne 


UWAGA: Specjalna okazja dla udających się na 
| studja do Francji i Belgii 


REKLAMA <<<<4<4<44<4<4 
p>> DŹWIGNIĄ HANDLU!! 


Zł 660 kwarta, ZL lew uü OSZENIA: Podsiswa obłczeń jest 1 miłimetr w jednym lamie — Strona w 


» 60 > æ 1860 tekście i nedeslanem ma 3 lamy po 74 miim. —- Strona za tekstem 6 la 

„ 66 AKA mów pc 37 miim -- Najmniejsze ogłoszen: drobne liczymy za 10 słów. 
10:00 30'0 CENY w złotych: L strona 1'25. — Tekst J*—. Nade stane 0'75. — Za tekstem 

+ " * 6'25. — Droba gd słowa 0'20 Dla poszukujących pracy G30 — Gra'uia' 


cie 12'56 — Za restrzeżenie miejsca dolicza sie 25% 


Wynawca: Za Spółkę 


Wya „Nowy Dziennik”. 


£ygmuni Hochwald. — Redaktor aczelny: Dr. Wilbeim berkeihammer. 


fedaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana 


